
Sytuacja
na rynku pracy

WARSZAWA (PAP)

W Komitecie Pracy i Płac

przeprowadzono analizę rynku
pracy w I półroczu br. Jak wy­
nika z danych udostępnionych
PAP, okres ten charakteryzował
aię dużym deficytem siły roboczej.
W wydziałach zatrudnienia pre­
zydiów rad narodowych zanoto­
wano największą od lat liczbę
wolnych miejsc przypadających
na jednego szukającego pracy
mężczyznę — wynosiła ona 45/136

tys. wolnych miejsc (przy 3 tys.
zarejestrowanych). Sytuacja ta

ta. L.Motyka
w powiecie
bocheńskim

W dniu wczorajszym w eg­
zekutywie KP PZPR w Boch­
ni uczestniczył I sekretarz KW
PZPR w Krakowie poseł Lu­
cjan Motyka, zapoznając się
z rozbudową obiektów prze­
mysłowych tego powiatu. Po­
wiat bocheński boryka się z

poważnymi trudnościami in­
westycyjnymi. Nie ma tu bo­
wiem przedsiębiorstwa budo­
wlanego gwarantującego wy­
konawstwo inwestycji tereno­
wych oraz centralnych, przy
tym ogranicza się budownic­
two szkolne i mieszkalne. Mgr
inż. Kazimierz Slizowski za­
poznał członków egzekutywy
z półtechniczną produkcją jo­
du w Łapczycy. Członkowie
interesujący się problematyką
tej produkcji, na miejscu za­
poznali się z dotychczasowy­
mi pracami oraz możliwościa­
mi przestawienia się wkrótce
na produkcję w skali pań­
stwowej. W północnej części
powiatu poseł Lucjan Motyka
wraz z członkami egzekutywy
KP zwiedził szyby eksploata­
cyjne ropy naftowej. Na za­
kończenie pobytu na ziemi
bocheńskiej tow. L. Motyka
zwiedził rozbudowujący się
w szybkim tempie zakład
produkcji urządzeń chłodni­
czych w Bochni. Początkowo
montowało się tu urządzenia
z gotowych elementów, a z

kolei zakład podejmie całko­
witą produkcję, w której po­
ważną rolę odegra eksport.
Zwiedzane przez posłów L.
Motykę i Stanisława Żarka
oraz członków egzekutywy
KP PZPR obiekty są w cią­
głym stadium rozwoju. Stano­
wi to poważne osiągnięcia za­
niedbanego pod tym wzglę­
dem powiatu bocheńskiego.

(sal)

sprzyja płynności załóg oraz u-

trudnią niektórym ważnym dla

gospodarki zakładom uzyskanie
niezbędnych pracowników.

Blisko połowa oferowanych
miejsc pracy przeznaczona jest
dla robotników wykwalifikowa­
nych. Największy niedobór pra­
cowników odczuwa budownictwo,
przemysł ciężki (zawody metalo­
we) oraz komunikacja — zwłasz­
cza miejska. Brak także pracow­
ników umysłowych o średnich

kwalifikacjach (księgowi). Jako
korzystne zjawisko warto wymie­
nić zwiększenie liczby miejsc
nauki zawodów dla młodocianych
(17,5 tys. miejsc przy 2,5 tys. po­
szukujących miejsc nauki). Nieco

większe trudności z nauką zawo­
du l-aają tylko dziewczęta.

Podkreśla się niejednokrotnie,
że deficyt siły roboczej powoduje
nadmierny odpływ ludności rol­
niczej ze wsi, co utrudnia rol­
nictwu wykonanie zadań. Po­
twierdza to oficjalna statystyka,
która wykazuje, że odsetek lud­
ności wiejskiej wśród nowo za­
trudnionych w gospodarce naro­
dowej zwiększył się w ostatnim

półroczu z 23 do 28 proc. — w

odniesieniu do mężczyzn i z 16 do

18 proc, w odniesieniu do kobiet.

Największe niedobory pracow­
ników występują na Śląsku, we

Wrocławiu i w Krakowie, a tak­
że — po raz pięrwszy — w woj.
lubelskim. Lokalne nadwyżki
siły roboczej, które były dawniej
w województwach bydgoskim,
rzeszowskim, krakowskim i war­
szawskim poważnie się zmniejszy­
ły. Prezydia rad narodowych w

tych rejonach wydały więc za­
kaz prowadzenia werbunku do

pracy w innych ośrodkach. Nato­
miast — co warto podkreślić’ —

zmniejszyła się liczba wolnycn
miejsc pracy zgłoszonych do wy­
działów zatrudnienia w Warsza­
wie i Gdańsku. W porównaniu
z ub. rokiem poprawa jest wy­
raźna, co świadc'y o bardziej
przemyślanym uzupełnieniu załóg.

Z analizy wynika, iż problem
oszczędnego gospodarowania silą
roboczą staje się podstawowym
zadaniem dla naszej gospodarki.
Zwiększenie wydajności pracy,
ujawnianie rezerw wewnętrznych,
surowe przestrzeganie dyscypli­
ny pracy — wszystkie te sprawy,
o których ipówi lipcowa uchwa­
la Rady Ministrów i CRZZ powin­
ny być głównym kierunkiem
działania. W^związku z uchwalą
na niektórych terenach i w nie­
których gałęziach gospodarki o-

kresowo wstrzymano przyjmowa­
nie nowych pracowników.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sięJ

Kraków,
czwartek 8

sierpień 1863 r.

*
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Nowe państwa
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Wiceminister J. Winiewicz przybył do Moskwy

w celu podpisania układu
MOSKWA (PAP)

Korespondent PAP red. Da­
riusz Pilewski donosi: W dniu
7 sierpnia br. na krótko przed
godziną 15 czasu moskiew­
skiego na lotnisku Szeremie-
tiewo wylądował samolot,
którym przybył do Moskwy
wiceminister spraw zagrani­
cznych PRL, Józef Winiewicz
w celu złożenia podpisu
stwierdzającego przystąpie­
nie Polski do układu o zaka­
zie doświadczeń nuklearnych
w atmosferze, przestrzeni ko­
smicznej i pod wodą.

Na lotnisku wiceministra
Winiewicza powitał wicemi­
nister spraw zagranicznych
ZSRR, Malik. Obecny był

LUDZIE
I UPAŁY

się

Sekretarz generalny ONZ
U Thant odpowiada na py­
tania dziennikarzy w cza­
sie zorganizowanej w Mo­
skwie konferencji praso­
wej.

Rozmowy

Cenny dar dla UJ

200 min lat

patrzy na mą
WARSZAWA (PAP)

Przedstawiciel katedry psycho­
logii 1 etologil zwierząt Unlwer-
■ytetu^agiellońskiego odebrał na

lotnisku

niezwykły
przez rząd
(o tuatara
— gad podobny do jaszczurki do­
chodzący w swoich rozmiarach
do W cm, koloru szaro-brązowe­
go, żywiący się dżdżownicami
l chrząszczami.

Gatunek ten żyje w formie

Bmlenionej od początku ery
nozoicznej tzn. przeszło 200

lat, a wymierające okazy zacho­
wały się tylko na 2o maleńkich

wysepkach okalających Nową Ze­
landię.

Warto dodać, że żaden z zakła­
dów naukowych w Europie nie

posiada żywej tuatary i dzięki
tej przesyłce (ofiarowanej z oka­
zji 600-lecia UJ) naukowcy pol­
scy będą mogli zetknąć się r. tym
ciekawym okazem wymierającego
gada.

Tuatara znajduje się pod ochro­
ną i tylko dzięki staraniom pro­
fesora dra Kazimierza Wodzickle-

go, osiadłego po wojnie na tere­
nie Nowej Zelandii, udało się
otrzymać pozwolenie na wywie­
zienie tuatary do Polski.

Okęcie w Warszawie

podarunek nadesłany
Nowej Zelandii. Jest

(sphrnodon punctatus)

nie-
ke-

mln

W upalnych, sierpniowych dniach codziennie spotkać
można w fabrykach z przykładami niezwykłego poświęcenia
w pracy. Swą ofiarną postawą załogi przyczyniają się do
utrzymywania rytmicznej produkcji i przezwyciężania trud­
ności, spowodowanych m. in. warunkami atmosferycznymi.

MASZYNY ODMAWIAJĄ
POSŁUSZEŃSTWA — NA

RATUNEK SPIESZĄ LUDZIE

Zwykło się mówić, iż ma­
szyny zastępują ludzi. W o-

kresie sierpniowych upałów
w Krakowskich Zakładach

było odwrotnie.
Wysoka temperatura powodu­
je, iż wiele aparatów kontrol­
no-pomiarowych nie jest w

stanie zapewnić właściwego
przebiegu produkcji. Zamiast
bowiem 19—20 stopni, wodą
chłodnicza osiąga 30 stopni.
W tej sytuacji nie wystarcza
naciskanie guzików. Przy każ­
dym stanowisku stanąć mu-

sieli ludzie, pilnujący prawi­
dłowości procesu. Dla wielu
z nich, jak np. inż. Walaska,
robotników — Bachlowskiego,
Basisty, Bartyzela i in. ozna­
cza to ciężką, dodatkową pra­
cę, wielu z nich nie schodzi ze

swych stanowisk po kilkana­
ście godzin.

NIE DOPUŚCILI
DO ZATRZYMANIA PIECA

W czasie spustu roztopione­
go karbidu w Zakładach Che­
micznych „Oświęcim”, 3 tony
masy wyciekły i zalały halę.
Wypadki takie zdarzają się,
lecz ten ze względu na tropi-- Sodowych
kalną temperaturę, był szcze­
gólnie uciążliwy. Trzeba było
masę szybko usunąć, aby nie
dopuścić do zatrzymania nor­
malnej pracy. Tylko godzina
przerwy oznaczałaby stratę
ck. 7 ton karbidu. Czasu było
niewiele. Za 20 minut m’ał
odbyć się następny spust. Nie
bacząc na potworny żar bija­
cy z ziemi, do pracy stanęło
7 robotników — w kapturach,
ubraniach azbestowych, o-

chronnyeh siatkach na twa­
rzach. Zmieniali się co 5 mi­
nut. Zdążyli. Bronisław Ja­
nusz, Jan Żak, Władysław
Gruszczyński, Franciszek Da-

laga, Bronisław Surowiec, Ka­
zimierz Jurkiewicz i Kazi­
mierz Mydlarz zapobiegli
przerwie w produkcji.

Bogaty program

Imprez
na wystawie
postępu technicznego

v budownictwie
Otwarta 20 llpca na Politechnice

Krakowskiej wystawa postępu
technicznego w budownictwie zy­
skuje coraz większe zaintereso­
wanie praktyków i naukowców
i przedsiębiorstw i placówek na­
ukowych, co znajduje m. in.

wyraz w nasilającym się ruchu

wycieczek. We wrześniu br. wy­
stawa stanie się niezwykle akty­
wnym ośrodkiem wymiany myśli
technicznej pomiędzy praktyka­
mi 1 naukowcami w formie kon­
ferencji naukowo-technicznych,
odczytów, zjazdów połączonych
i pokazami i wyświetlaniem fil­
mów fachowych.

Rozpoczęcie cyklu tych imprez
nastąpi 30 sierpnia br., które od

tego dnia począwszy odbywać się
będą niemal codziennie do 22

września, to znaczy do terminu

zamknięcia wystawy. Wśród te­
matów tych imprez opracowanych
przez wybitnych fachowców z

dziedziny budownictwa omawiane
będą m. ln. przyczyny hamujące
rozwój postępu technicznego,
współczesne materiały budowlane,
racjonalne wykorzystanie sprzętu
na budowach, postęp w budow-

„ płetwie wiejskim itp.

OŚRODEK
DOŚWIADCZALNY PAN

W POPIELNIE
Polska Akademia Nauk pro­

wadzi w ośrodku doświadczal­
nym w Popielnie nad Jeziorem
Sniardwy prac* doświadczal­
ne nad zaaklimatyzowaniem
w naszych warunkach róż­
nych ras krów oraz nad krzy­
żówkami zwierzyny dzikiej
1 domową.

Na zdjęciu: krowy rasy Jer­
sey. Odznaczają się one wy­
soką wydajnością mleka o za­
wartości tłuszczu dochodzącej
do < proc.

„PIEKŁO DLA NICH
NIE STRASZNE”

— tak mówi sią w Skawiń­
skich Zakładach Materiałów
Ogniotrwałych o brygadzie
Jana Jasiołka. Jej zadaniem
jest każdorazowe opróżnianie
pieców, w których wypala się
precyzyjne kształtki ognio­
trwałe. Ta trudna i ciężka
operacja trwa normalnie od
4 do 5 dni. Ostatnio brygada
Jasiołka skróciła tę operację
do 2 dni. Dokonała tego, pra­
cując w 80—90 stopniowym
żarze z czeluści pieca. Dzięki
wcześniejszemu opróżnieniu
pieca powstała możliwość
szybszego załadowania nowej
partii cegieł i wydatnego
przyspieszenia produkcji.

(PAP)

również charge d’affaires am­
basady PRL w Moskwie, mi­
nister pełnomocny, Paszkow­
ski.

Po przywitaniu się z przy­
byłymi na lotnisko, wiceminis­
ter Winiewicz na • prośbę
przedstawiciela agencji TASS
oświadczył, że przybył do
Moskwy z doniosłym polece­
niem swego rządu: złożenia w

jego imieniu podpisu pod hi­
storycznym dokumentem —

układem o zakazie doświad­
czeń z bronią nuklearną w

atmosferze, przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. Układ
ten — powiedział wiceminis­
ter Winiewicz — został za­
warty dzięki pokojowej poli­
tyce .Związku Radzieckiego i
krajów złączonych więzami
braterskiej przyjaźni z ZSRR.
My wszyscy w Polsce jesteś­
my przekonani, że dokonano
doniosłego kroku w dziedzi­
nie dalszego złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego. Za
szczególnie znamienny uważa­
my fakt, że układ o zakazie
doświadczę:? z bronią nukle­
arną został zawarty w Mos­
kwie — stolicy wielkiego
Związku Radzieckiego, nie­
strudzonego bojownika spra­
wy pokoju. I właśnie w Mos­
kwie do układu tego przystąpi
Polska Rzeczpospolitą Lu­
dowa.

NOWY JORK (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Meksyku Manuel Tello,
przemawiając 6 bm. na konfe­
rencji prasowej w stolicy tego
kraju, oświadczył, że Meksyk
gotów jest niezwłocznie pod­
pisać układ. Ambasadorzy
Meksyku w Moskwie, Wa­
szyngtonie i Londynie zostali
upoważnieni do przyłączenia
się do układu natychmiast,
gdy zostanie on otwarty do
podpisania przez wszystkie
państwa.

Podpisanie układu o zaka­
zie prób z bronią nuklearną
w atmosferze, przestrzeni ko­
smicznej i pod wodą — pod­
kreślił Manuel Tello jest
wielkim osiągnięciem, ponie­
waż otwiera on drogę do no­
wych rokowań i porozumień.
Mamy nadzieję, że po tym po­
rozumieniu nastąpi podpisa­
nie szerszego układu, na któ­
rego podstawie zostaną zaka­
zane również próby nuklear­
ne pod ziemią.

DELHI (PAP)
W Bangkoku opublikowano

oficjalny komunikat,
stwierdzający, że Syjam po­
stanowił przystąpić do zawar­
tego w,Moskwie układu o za­
kazie prób nukl?atny Rząd
Syjamu skrupulatnie przestu­
diował tekst układu i. uwa­
ża, że może on stać się do­
niosłym krokiem w kierunku 1
wybawienia narodów całęgo
świata od okropności wojny
nuklearnej. Aczkolwiek układ
nie dotyczy wszystkich rodza­
jów prób nuklearnych i nie
wiąże wszystkich krajów, jak­
by tego pragnął rząd Syjamu,
niemniej jednak otwiera przed
trzema mocarstwami nuklear- i
nymi drogę do kontynuowa- i
nia wysiłków w kierunku za- :

przestania po wsze czasy, ,

wszystkich próbnych eksplozji i
broni nuklearnej.

Biorąc pod uwagę to, jak
również fakt, że układ przy­
czyni się do zmniejszenia ska­
żenia atmosfery i tym samym
do osłabienia niebezpieczeń­
stwa na jakie narażona jest
ludzkość, rząd Syjamu posta­
nowił stać się uczestnikiem
tego układu i podejmuje w

tym kierunku niezbędne kro- CAF — Telefoto

Jak Już informowaliśmy 8 bm. rozpoczęło się w Warszawie mię­
dzynarodowe seminarium poświęcone problemom związanym z wy­
chowaniem 1 opieką nad dziećmi. Organizatorami sesji są ONZ
1 rząd polski. W czasie seminarium poszczególne delegacje przed­
stawią osiągnięcia swoich państw w zakresie rozwoju opieki nad
dzieckiem. Dokonana zostanie również ocena realizacji postano­
wień „Deklaracji praw dziecka”, uchwalonej na XIV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ.

Na zdjęciu: fragment sali.

Gromyko-Home
® Dean Rusk w Leningradzie
® U Thant opuścił Moskwę

MOSKWA (PAP).
7 bm. brytyjski minister

spraw zagranicznych, lord
Home, kontynuował rozmowy
z radzieckim ministrem spraw
zagranicznych, Andrejem Gro­
myko. Był to dalszy ciąg dy­
skusji obejmującej problemy
stosunków wschód-zachód,
rozpoczętej po podpisaniu w

poniedziałek układu o czę­
ściowym zakazie doświadczeń
nuklearnych. Oczekuje się, iż
lord Home zaproponuje omó­
wienie również problemu lao-
tańskiego oraz radziecko-bry-
tyjskich stosunków handlo­
wych i kulturalnych. W godzi­
nach wieczornych minister
brytyjski wystąpił w telewizji
moskiewskiej. *

Sekretarz stanu USA, Dean
Rusk, opuścił wczoraj Moskwę
i udał się do Leningradu. Dziś
powróci on do stolicy Związku
Radzieckiego po czym odleci
do jednej z miejscowości wy­
poczynkowych nad Morzem
Czarnym.

Ruskowi towarzyszą: wice­
minister spraw zagranicznych
ZSRR, A. Sobolew, ambasador
ZSRR w USA A. Dobrynin i
ambasador
Kohler.

szej dziedzinie, jaką jest po­
wszechne i całkowite rozbro­
jenie”.

Opuszczając Moskwę po
podpisaniu układu o zakazie
prób nuklearnych w atmosfe­
rze przestrzeni kosmicznej i

pod wodą, składam najserde­
czniejsze życzenia narodom
Związku Radzieckiego. Serce
moje jest przepełnione na­
dzieją”. *

Grupa senatorów i innych
mężów stanu USA, którzy
przebywali w Moskwie w

związku z podpisaniem ukła­
du o zakazie prób z bronią
nuklearną udała się w środę
w drogę powrotną do Stanów
Zjednoczonych.

Na lotnisku we Wnukowie
żegnali ich: przewodniczący
Rady Związku Rady Najwyż­
szej ZSRR I. Spiridonow, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Sobolew, am­
basador USA w Związku Ra­
dzieckim, F. Kohler i inne o-

sobistości. 4

CAF — fot. Surowiec

Ziarno wpływa
do magazynów

USA w
*

odleciał

ZSRR, F.

CAF fot. Moroz

(Inf. wł.) „Lato stulecia”
1 niesłabnące upały skompli­
kowały i spiętrzyły prace te­
gorocznej kampanii żniwno-
omłotowej w rolnictwie. W
skwarze, z pełnym poświęce­
niem, pracują traktorzyści
kółek rolniczych i brygady
techniczne POM. Przez całą
ub. niedzielę, do późnych go­
dzin nocnych, trwała zwózka
zbóż do stodół. Kółka rolni­
cze i indywidualni gospodarze
rozpoczęli na większą skalę
omłoty, a wraz z tym do pań­
stwowych magazynów wpły­
wają coraz większe dostawy
ziarna. Tegoroczny plan sku­
pu i dostaw przewiduje do­
starczenie do magazynów
ogółem 21 lys. ton zboża t

województwa, w terminie od
5 do 30 sierpnia. Wiele gro­
mad 1 indywidualnych gospo­
darzy dpstawy jednak przy­
spieszyło, często wykonując
już w pełni obywatelski
obowiązek.

Itakwczasieod1do3bm.
pow. Miechów dostarczył 15
ton zbóż przed terminem, Ol­
kusz — 15 ton, a pozostałe po­
wiaty przeszło 30 ton. W Dą­
browie Tarnowskiej dostawy
do magazynów rozpoczęły
wsie Sikorzyce, Miechowice,
Pasieka Otfinowska, Niecie-
cza, Brnik, Podlipie, postana­
wiając wykonać przedtermi­
nowo plan dostaw. W Olku-
skiem gromada Gorynice do­
starczyła 5208 kg ziarna, Pi­
lica—3684kgiKidów—
8008 kg. W pełni wykonało
obowiązek wielu także indy­
widualnych gospodarzy, tak

np. w .Miechowskiem Jan Ce­
gła i Fr. Cegła z GRN Char­
sznica wieś Chodów oraz Wit

Pępno — z Kolonii .Uniejów;
w Bocheńskiem Konstanty
Mięsko — z wioski Niegowić
i Jan Stachowicz z Niegowi-
ci — wykonali już w 100 proc,
plan dostawy ziarna.

Dobrym przykładem je.'t
także St. Daniel ze Szczuro-
wej w Brzeskiem, prezes miej-1

scowego kółka rolniczego,
mający już za sobą w pełni
wykonany plan dostaw.

Akcja omłotowa trwa; ziar­
no coraz pełniej wpływa do
magazynów punktów dostaw
i skupu, (nik)

W środę
do Nowego Jorku
generalny ONZ, U Thant. Jak
wiadomo, przebywał on w

stolicy ZSRR w związku z

podpisaniem przez trzy mo­
carstwa nuklearne układu o

częściowym zakazie prób ją­
drowych.

Na lotnisku Szeremletiewo
żegnał U Thanta minister
spraw zagranicznych ZSRR,
Andrej Gromyko i inne oso­
bistości. jkJS _•$

Przed opuszczeniem Mo­
skwy, U Thant udzielił wypo­
wiedzi korespondentowi a-

gencji TASS.
..Jestem przekonany — po­

wiedział U Thant — że ONZ
wyrażając najlepsze pragnie­
nia ludzkości będzie kontynu­
owała wysiłki w poszukiwa­
niu dróg do dalszej poprawy
sytuacji międzynarodowej i
do osiągnięcia porozumienia
między wielkimi mocarstwa­
mi. Cały świat będzie nadal
koncentrował swą uwagę na

rokowaniach”.
„Jestem przekonany, że u-

kład o częściowym zakazie
prób nuklearnych dogpowadzi
do dalszych kroków iw szer-

Burze

♦

z Moskwy
sekretarz

Sprawa
dr Worda

Ulewne deszcze w Trójmleścle
SZCZECIN (PAP),

łrodę :.ad ranem nad ca-

Pomorzem Zachodnim prze-
zdczwykle gwałtowna buira.

w

lym
s/:łą
której towarzyszyły wyładowania
atmosferyczne oraz ulewne de­
szcze. Te ostatnie zostały przyję­
te przez rolników z dużym zado­
woleniem. Niestety burza wyrzą­
dziła także wiele szkód, zwłaszcza
w energetyce. Najpoważniejsze
uszkodzenie zanotowano na linii
z Elektrowni Pomorzany. W Sie-
dlicach pow. Szczecin od uderze­
nia pioruna spalił się transforma­
tor. Wiele uszkodzeń zanotowano
również w okolicach Dąbia, Kije­
wa, Zdunowa i Polic. Niektóre a-

warie już usunięto, ale powa-

LONDYN (PAP)
Jak pisze prasa londyńska,

należy się spodziewać, iż sze­
reg osób zostanie pociągnię­
tych do odpowiedzialności i
aresztowanych za składanie
fałszywych zeznań i krzywo­
przysięstwo w sprawie zmar­
łego dr Warda. Scotland Yard
przygotowuje raport w tym
sensie po zbadaniu sprawy,
aresztowania i skazania na

trzy lata więzienia, a ostatnio
wypuszczonego na wolność w

wyniku skargi apelacyjnej
śpiewaka jazzowego z Jamaj­
ki A. Gordona, który miał
rzekomo pobić modelkę Kry­
stynę Keeler, główną bohater­
kę całej afery dr Warda i by­
łego ministra wojny Profumo.

Sprawa Gordona tak samo

pełna jest niejasności jak i

proces Warda. Kara trzech lat
więzienia, na którą go skaza­
no, została anulowana na mo­
cy zeznań nowych świadków,
jednakże treść tych zeznań
nie została ujawniona.

Scotland Yard rozpoczął o-

becnie nowe dochodzenie W
sprawie dr Warda. Policja in­
teresuje się treścią 13 listów
pozostawionych przez Warda
przed popełnieniem samobój­
stwa, a zwłaszcza listem do
prokuratora, który występo­
wał w jego procesie.

Krystyna Keeler w dalszymi
ciągu nie opuszcza ani na

chwilę mieszkania swej przy­
jaciółki, gdzie przebywa od
śmierci Warda. Twierdzi ona,
iż otrzymała szereg listów x

pogróżkami i że obawia się o

swe życie. Brat rfwej przyja­
ciółki poinformował sędziego,
który prowadził śledztwo w

sprawie Warda i b. ministra
Profumo, o nazwiskach trzech
osób, które złożyły fałszywe
zeznania. Nazwiska te trzy­
mane są na razie w tajemni­
cy.

Spotkanie ambasadorów

ChRL i USA

WARSZAWA (PAP)
bm. w Pałacyku Myśle-

i się
‘

kolejne
ambasadorów:

7
wickim odbyło
spotkanie
Chińskiej Republiki Ludowej
— Wang Ping-nana i Stanów
Zjednoczonych — Johna M.
Cabota. Spotkanie trwało 3
godziny 35 minut.

Termin następnego spotka­
nia wyznaczony został na 11
września br.

przeszła
wyładowaniami

Od piorunów
we wsi Wola
Włocławek w

tnlejsze wymagać będą wlękazego
nakładu pracy.

AA
BYDGOSZCZ (PAP).

Nad wschodnią częścią woje­
wództwa bydgoskiego
burza z silnymi
atmosferycznymi,
wybuchły pożary
Bieńkowska pow.
zabudowaniach gospodarczych. W

miejscowości Sławęcin spalił się
wielki stóg zboża. Groźny pożar
wybuchł również w miejscowości
Zajezierze pow. Inowrocław. Po­
żar strawił tu dom mieszkalny i

budynek gospodarczy.
Nadto miały miejsce — szybko

zlikwidowane pożary lasu w le­
śnictwie Żołędowo i Zielonce
w pow. bydgoskim.

AA
LUBLIN (PAP).

W ciągu minionej doby 6 bm.
na Lubelszczyźnie wybuchło 14

pożarów, w wyniku których spło­
nęło 24 budynki. Większość poża.
rów powstała od pierunów. Stra­
ty spowodowane przez ogień
przekraczają milion złotych.

GDAŃSK (PAP).
W środę od rana niebo nad wy­

brzeżem gdańskim zaciągnięte
było chmurami. Od czasu do cza­
su pada drobny deszcz. Jest cle.

pło. Według Informacji miejsco­
wego biura prognoz pogoda taka,
przeplatana burzowymi opadami,
utrzyma się przez 3 dni^

Skawińskie Zakłady
Materiałów

Ogniotrwałych
otrzymają największą

w kraju prasę
do produkcji wyrobów

szamotowych
W Skawińskich Zakładach Ma­

teriałów Ogniotrwałych trwają
końcowe prace przy montażu

największej w kraju, tysiąctono-
wej prasy do formowania wyro­
bów szamotowych dostarczonej
z Węgier. Odznacza się ona pełną
automatyzacją wszystkich nie­
zwykle dotychczas pracochłon­
nych operacji produkcyjnych.

Zainstalowanie tego urządzenia,
którego montaż wspólnie z inży­
nierami polskimi prowadzą fa­
chowcy węgierscy, pozwoli ska­
wińskim zakładom na wydatne
usprawnienie i zwiększenie pro­
dukcji niezwykle poszukiwanych
przez przemysł — w tym głównie
hutnictwo — kształtek i cegieł
ogniotrwałych przeznaczonych do

wymurówki wnętrz pieców mar-

tenowskich, kadzi stalowniczych,
przewodów kominowych itp.

(PAP)
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.KURZA WOJNA” USA
ZE WSPÓLNIK

RYNKIEM

Ze względu na to, te zacho­
dnioeuropejski wspólny Ry­
nek nie chce obniżyć cła na

import drobiu amerykańskie­
go, USA oznajmiły, ie pod­
niosą w najbliższym czasie cło
na niektóre towary, uprowa­
dzane do Stanów Zjednoczo­
nych z Europy zachodniej.
Stany ZJednocżbne tak ułożą
listą towarów -zachodnioeuro­
pejskich, którym rożnie slą ul­
gi celne, aby łączna wartość

eksportu Wspólnego Rynku do

USA, dotkniętego podwyżką
opłat, wyniosła min dola­
rów. to Jest tyle, ile tracą ro­
cznie Stany Zjednoczone na

zmniejszenie eksportu drobiu
do krajów zachodniej Europy.

Pełna, listą towarów, które

pąrtrią Miarą „kurzej wojny’-
w skali ostatecznej ustali Ko­
misja Celna USA. Podwyżka
opłat celnych grozi najbardziej
winom francuskim oraz samo­
chodom produkowanym w

NRF.

KWIATT W MOSKWIE

W Moskwie, podobnie, Jak
niedawno w Krakowie, tylko
że na większą skalę, otwarto
ostatnio’ radziecką wystawę
kwiatów. Wiele eksponatów po­
chodzi 1 ogrodów i oranżerii
moskiewskich. Tysiące Jednak
przyjechało pociągami i samo­
lotami ze wszystkich stron
ZSRR. Można tu zobaczyć m.

in. skwery z Leningradu, fra­
gmenty parku z Tallina, a tak­
że z wielu innych miast ra­
dzieckich. Wśród setek oka­
zów kwiatć-w Moskwy wspa­
niale wyróżniają się przepięk­
ne róże izmalicwsklcgo kombi­
natu kwiatów dekoracyjnych.
Na każdym nęcicie różanych
krzewów rozkwita równocześ­
nie cały bukiet kwiatów. Oka­
zy te wyróżniają się również

tym, że nie wymarzają nawet

podczas największych mrozów.

e
WYSTAWA POLSKIEJ

SZTUKI LUDOWEJ
W BRUGES

W znanym belgijskim o-

środku turystycznym zo­
stała otwarta wystawa pol­
skiej sztuki ludowej, przy­
gotowana przez muzeum

kultury i sztuki ludowej w

Warszawie. Wystawa obej­
muje bogaty zestaw naj­
bardziej typowych ekspo­
natów polskiej sztuki ludo­
wej i rzemiosła ludowego,
m. in. ceramikę, hafty,
stroje ludowe, wyroby z

drzewa i wikliny. Belgowie
i turyści zagraniczni będą
mogli oglądać polską wy­
stawę przez cały sierpień.

Wokół listu
de Gaulle'ade Gaulle'a

PARYŻ (PAP)
List wysłany przez de Ga-

ulle’a do Kennedy’eco i Mac-
millana przesłonił komentato­
rom paryskim w ciągu doby
inne sprawy, zwłaszcza zsi
dalsze rozmowy moskiewskie..
Zarówno radio i telewizja jak
i prasa francuska — donosi t

Paryża korespondent PAP

Zamieszanie
w Bonn

BERLIN (PAP>
Czy NRF ma przystąpić czy

też nie do układu moskiew­
skiego o zakazie doświadczeń
nuklearnych to problem, któ­
ry znajduje się nadal w cen­
trum uwagi- prasy zachodnio-
niemieckiej i zauhodniober-
lińskiej. Dzienniki donószą o

gorączkowej działalności po­
litycznej w Eonn, gdzie po­
dejmowane są wysiłki w celu
ujednolicenia stanowiska w

tej sprawie. Odbywają się li­
czne konsultacje między
przywódcami poszczególnych
partii politycznych. Mimo le­
tnich ferii Bundestagu, na żą­
danie FDP przygotowywane
jest specjalne posiedzenie ko­
misji spraw zagranicznych.

„Wszystko świadczy o tym —

pisie „Der Tagcsspiegcl”, że rząd
koński postawiony został w stan

alarmowy. Ambasador Knappstein
muslal przerwać urlop, i powró­
cić do Waszyngtonu, ambasadzie
NRF w Moskwie zalecono zacho­
wanie najwyższej czujności, po­
nieważ rząd obawia sig, iż w wy­
padku omawiania kwestii nie­
mieckiej i Berlina zachodniego,
Zachodowi mogą zostać wytrąco­
ne z ręki wszystkie atuty. Ten
sam dziennik podkreśla, iż pow­
szechnie uważa się, że nie da się
już zapobiec przystąpieniu NRD
do układu moskiewskiego. Je­
dnakże, zdaniem rządu bońskiego,
mocarstwa zachodnie powinny
odrzucić zawiadomienie Związku
Radzieckiego o oficjalnym przy­
stąpieniu NRD oraz sprzeciwiać
się zwołaniu konferencji wszyst­
kich sygnatariuszy układu, na

której reprezentowana byłaby
także NRD.

Jan Gerhard — poświęcają
właściwie całą uwagę speku­
lacjom na temat tego listu,
którego treść nadal nie jest w

Paryżu znana. Wiadomo jedy ­
nie, że idzie o odpowiedź na

pisma, jakie Kennedy i Mac-
millan skierowali do prezy­
denta V Republiki w dniu 25
lipca br. w związku z mos­
kiewskim układem w kwestii

przerwania doświadczeń nu-

Iklearnych w atmosferze, prze­
strzeni kosmicznej i pod wo­
dą. Ze względu na to, że pis­
ma te zapraszały de Gaulle’«
do przyłączenia się do układu,
oraz ze względu na pewno
propozycje współpracy nu­
klearnej zawarte w tekście o-

statniej konferencji prasowej
Kennedy’ego, przypuszcza się,
iż list szefa państwa francu­
skiego ustosunkowuje się do
tych zagadnień. Krążą też in­
tensywne pogłoski, że de
Gaulle nawiązuje przy okazji
do swego pamiętnego listu z

1958 roku, kiedy to domagał
się triumwiratu z udziałem
Francji w NATO. Wszystko to

«ą jednak przypuszczenia.
Wedługi„Combat” de Gaulle w

swym oporze wobec układu mo­
skiewskiego i dalszego, ewentu­
alnego odprężenia będzie rozgry­
wał przede wszystkim kartę boń-

ską. „De Gaulle nie chce uczest­
niczyć w porozumieniu, które do­
prowadzi do swego rodzaju uzna­
nia de facto istnienia obu państw
niemieckich. De Gaulle zachęca
więc kanclerza Adenauera do
trwania w oporze wobec Wa­
szyngtonu i utrzymuje w ten spo­
sób atmosferę zimnej wojny w

chwili gdy na świecie panuje ten­
dencja do odprężenia międzyna­
rodowego. Pozycja ta pełna jest
niebezpieczeństw dla równowagi
europejskiej, podkreśla dziennik

przypominając, iż „Związek Ra­
dziecki nigdy nie zostawi NRD na

pastwę losu”. Popieranie odwe­
towców bońskich w ich opozycji
przeciwko zawarciu paktu o nie­
agresji dziennik nazywa „niebez­
piecznymi złudzeniami, które mo­
gą pociągnąć za sobą poważne
skutki”. „Jakże niepopularne
jest poza tym — stwierdza w Za­
kończeniu „Combat” — lekcewa­
żenie sobie niemal stu państw,
które wypowiedziały się za ukła­
dem moskiewskim oraz odgrywa­
nie roli jeźdźca Apokalipsy ga­
lopującego samotnie”.

Nr 186 (4716)GAZETA KRASOWSKA

młodych lekkoatletów z NRD

pod-
NRD
dru-

zwy-

•
’

:. -> -x ,

.

- ■y■
.

•••-
-. :•■ •

..

•
*

z-

Jak już donosiliśmy se­
natorowie USA towarzy­
szący sekretarzowi stanu
Deanowi Ruskowi w Mo­
skwie spotkali się z depu­
towanymi i członkami
nych komisji Rady
wyższej ZSRR.

Podczas spotkania
mieniono poglądy na te­
maty międzynarodowe oraz

znaczenie podpisanego u-

kładu moskiewskiego w

sprawie częściowego za­
przestania prób z bronią
jądrową.

CAF — RSdlofotb

roz-

Naj-

wy-

Zgon matki Fidela Castro

HAWANA (PAP)
Jak’ podaje rozgłośnia ku­

bańska, w dniu 6 bm. zmarła
w Hawanie matka premiera
Fidela Castro, Lina Ruy Ca­
stro.

Pogrzeb odbędzie się w

miejscowości Markane w pro­
wincji Oriente. Zwłoki złożo­
ne zostaną w grobowcu ro­
dzinnym, w którym spoczywa
już ojciec Fidela Castro.

Zdementowanie

wiadomości o rozmowach

iracko-kurdyjskich
KAIR (PAP)

W związku z pogłoskami, jako­
by-władze irackie przystąpiły do

rozmów z przedstawicielami od­
działów powstańczych Barzanle-

go, minister spraw wewnętrznych
Iraku ogłosił oficjalne dementi.

Zakończenie

konferencji antynuklearnej
w Hiroszimie

250 KM NA GODZINĘ

Są one

•c

enlnrze f ominieX

Dyktatorw opałach

ostat-

stropy
próby

ŚNIEG W SIERPNIU
Miasto Goeteborg w Szwe­
cji nawiedziła ostatnio
wielka burza gradowa, pó
przejściu której na ulicach
leżał śnieg i lód.

CAF

spotka się
z Adenauerem

Wielu kierowców ra­
dzieckich, którzy jeżdżą
doić śmiało i nie lubią u-

stępować konkurentom, na

czterech kółkach, przeżywa,
od kilku dni na szosach

podmoskiewskich niemile
chwile porażek,
związane z pojawieniem st?
wozu, któremu nikt nie
może sprostać w szybkości.
Nikogo to nie zdziwi, jeśli
dodamy, że najnowszy ra­
dziecki samochód wyścigo­
wy „Ził-112 C” rozwija
szybkość do 250 km na go­
dzinę,. I jak tu nie pozo­
stać w tyle.

Jak podaje agencja Asso­
ciated Press, sekretarz stanu

Rusk, w drodze powrotnej z

Moskwy do Waszyngtonu za­
trzyma się w Bonn, aby „o-
sobiście wyjaśnić kanclerzo­
wi Adenauerowi ostatnie wy­
darzenia w stosunkach mię­
dzy Wschodem a Zachodem”.

Departament stanu USA ogło­
sił w środę, że Rusk przybędzie
do Bonn w sobotę, 10 sierpnia,
zatrzyma się tam na noc, spotka
się z Adenauerem, po czym w

niedzielę odleci w dalszą drogę
do Waszyngtonu.

Agencja Associated Press doda*

Je, że rząd Kennedyego polecił
Ruskowi zatrzymać się w Bonn

najwidoczniej w związku s nie­
przychylnym stanowiskiem rządu
NRF wobee układu moskiewskie­
go o częściowym zakazie prób
jądrowych.

TOKIO (PAP)
W środę zakończyły się o-

brady międzynarodowej kon­
ferencji poświęconej zakazowi
broni atomowej i wodorowej.

Na ostatnim posiedzeniu u-

czestnicy konferencji w Hiro­
szimie uchwalili apel o „mię­
dzynarodową jedność działa­
nia”. Apel ten, przyjęty go­
rąco przez uczestników konfe­
rencji, domaga się czynów, a

nie słów. Domaga się jednoś­
ci działania na całym świecie
w walce o zakaz doświadczeń
atomowych i usunięcie grozy
wojny atomowej.

Obecna konferencja •— do­
nosi z Hiroszimy korespon­
dent agencji TASS — przebie­
gała w trudnych warunkach.
Prace konferencji zakłócała w

dużym stopniu delegacja chiń­
ska, która usiłowała narzucić
uczestnikom spotkania swoje
stanowisko wobec moskiews­
kiego układu o zakazie do­
świadczeń nuklearnych.

Delegat chiński Czu Tsi-tsi
wygłosił podczas otwarcia
konferencji przemówienie, w

którym zaatakował Układ
Moskiewski o zakazie prób
nuklearnych w atmosferze,
przestrzeni kosmicznej i pod
wodą. Przemówienie jego, u-

trzymane, w obelżywym to­
nie, wywołało oburzenie więk­
szości uczestników obrad.
Część del/;:.-acji, w tym ra­
dziecka, francuska, europejs­
kich krajów socjalistycznych,
opuściła na znak protestu sa­
lę. Wraz z nimi w podobny
sposób wyrazili swe oburze­
nie liczni japońscy działacze
ruchu obrońców pokoju.

Zdecydowanej odprawy wy­
powiedziom przedstawiciela

'

ChRL udzielił szef delegacji
radzieckiej G. Żuków. Przy­
pominając stanowisko, jakie
wobec układu moskiewskiego
zajmuje de Gaulle, mówca o-

świadczył: „Trudno mi nie
wyrazić zdziwienia, iż niektó­
rzy zabierający tu głos mów- , i
cy powtarzają tezę: wszystko j
albo nic”. Żuków przytoczył
przykłady świadczące, iż po­
tęga nuklearna Związku Ra­
dzieckiego w pełni służy obo- i
zowi socjalistycznemu. Tak

było we wrześniu 1959 r.

podczas gwałtownego wzmoże­
nia napięcia w strefie tajwań­
skiej, kiedy to ZSRR oświad­
czył wręcz, że użyje broni a-

tomowej w obronie Chin, tak
było w okresie tzw. kryzysu
kubańskiego w październiku

ub. r. — oświadczył mówca.
Żuków przypomniał, że na mos­

kiewskim kongresie w obronie

pokoju delegacja chińska głoso­
wała za orędziem do narodów świa­
ta wraz z przedstawicielami ZSRR,
Japonii i 120 innych krajów.
Przeciwko głosowali wówczas tyl­
ko jeden Amerykanin 1 jeden Nie­
miec (NRF). Obecnie przedstawi­
ciel Chin występuje przeciwko u-

chwałom kongresu, a niedawny
kongres kobiet, który delegacja
japońska oceniła jako wielki
wkład do sprawcy pokoju, nazy­
wa „najbardziej antydemokra­
tycznym” kongresem na świecie.

Uciekanie się do tego rodzaju
pplemiki — podkreślił Zuków ■—
ubliża jedynie godności tych,
którzy to czynią 1 cieszy naszych
wspólnych wrogów — imperialis­
tów amerykańskich. Oświadcza­
jąc, iż ZSRR nadal będzie wal­
czyć o jedność i zwartość wszy­
stkich sił miłujących pokój, mów­
ca życzył narodowi japońskiemu
sukcesów w walce przeciwko
zbrojeniom nuklearnym, której
rękojmią powodzenia jest jed-

oność wszystkich bojowników
niepodległość 1 pokój.

Przemówienia popierające
kład moskiewski wygłosili na

radzie przedstawiciele USA, Indii,
Francji, Jugosławii, Światowej
Federacji Związków Zawodowych,
Światowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet, Światowej Rady Po­
koju i kilku innych delegatów.

u-

na-

Gwinea zrywa stosunki

dyplomatyczne
z Portugalię i Republiką

Poludniowo-Afrykańską
LONDYN (PAP)

Rząd gwlnejskl opublikował 6

sierpnia komunikat, w którym o-

śwladcza, iż zrywa dyplomaty­
czne, handlowe i kulturalne sto­
sunki z Portugalią i Republiką
Połudnlowo-Afrykańską. W komu­
nikacie podkreśla się, iż obywa­
tele obu tych krajów nie mają
prawa wstępu na terytorium Gwi­
nei. Dotyczy to również statków i

samolotów portugalskich i połud­
niowo-afrykańskich.

Wicepremier
P. Jaroszewicz

w drodze do kraju

Po trzymiesięcznej przer­
wie na Haiti podejmo­
wana jest nowa próba

obalenia dyktatorskich rzą­
dów F. Duyaliera, tym ra­
zem przez desant uzbrojo­
nych uchodźców haitań-
skich. Nie ulega wątpliwo­
ści, że jest to ciąg dalszy
wydarzeń z kwietnia i ma­
ja br., kiedy to inspirowa­
na przez USA i wspierana
przez Dominikanę akcja,
zmierzająca do obalenia
niewygodnego dla Waszyn­
gtonu samozwańczego
władcy tej przeludnionej i
superzacofanej byłej półko­
lonii amerykańskiej zakoń­
czyła się fiaskiem.

Jak wiadomo, łamiąc
konstytucję haitańską, Du­
yalier mianował się włas-
nowolnie w maju br. na

dalszych 6 lat prezydentem
Haiti. Wywołało to nić tyl­
ko sprzeciw haitańskiej o-

pozycji, znajdującej wspar­
cie w sąsiedniej Dominika­
nie •— co zresztą doprowa­
dziło do głośnego konfliktu
Haiti — Dominikana i in­
terwencji OPA (Organiza­
cja Państw Amerykań­
skich). Powstała sytuacja
wydała się wymarzoną o-

kazją do pozbycia się zbyt­
nio już kompromitującego
partnera również dla USA.
Wprawdzie Duyalier do­
szedł do władzy przy wy­
datnym poparciu USA;

przez szereg lat otrzymy­
wał też znaczną pomoc do­
larową od swoich moco­
dawców. Z biegiem jednak
czasu, pogrążywszy kraj w

odmętach chaosu gospodar­
czego i politycznego terro­
ru, w dodatku każąc sobie
słono płacić za każdą przy­
sługę świadczoną USA (np.
w głosowaniu w OPA w

sprawie Kuby) stał się po­
zycją, przynoszącą presti­
żowi amerykańskiemu wię­
cej szkód niż pożytku. Oto
dlaczego w maju br. USA
nie zawahały się wesprzeć
akcji przeciw dyktatorowi
postawieniem w stan goto­
wości bojowej swej floty
karaibskiej.

Tymczasem jednak wy­
darzenia przybrały inny o-

brót. Sprytny Duyalier w

obliczu inspekcji OPA spu­
ścił nieco z tonu i uczynił
parę pojednawczych ge­
stów. Po głębszym namyś­
lę zreflektował się również
rząd USA. Nie tylko dlate­
go, że przekonał się, iż po­
zycja Duyaliera drapujące-
go się w togę „obrońcy su­
werenności Haiti” okazała
się silniejsza ‘hiż się pozor­
nie zdawało. Zadecydowało
przede wszystkim to, że
wobec braku odpowiadają­
cego życzeniom departa­
mentu stanu następcy na

miejsce Duyaliera i w oba­
wie zwycięstwa bądź umó-

cnienia Się na Haiti sił po­
stępowych, wypróbowany
antyikomunista Duyalier
wydał się Stanom Zjedno­
czonym alternatywą choć
niewygodną, to jednak je­
dyną- do przyjęcia.

Tak więc, gdy w

nim czasie z jednej
obserwowaliśmy
pojednania na linii Wa­
szyngton — Port au Prin-
ce, czego wyrazem byłę
przywrócenie stosunków
dyplomatycznych, z drugiej
— Duyalier czynił wszyst­
ko, aby umocnić się w sio­
dle w drodze rozprawienia
się ze swymi oponentami
wewnętrznymi. Już jednak
akcja zbrojna przeciwni­
ków Duyaliera na koszary
w okręgu Kenscoff w poło­
wie lipca br. pokazała, że

opozycja nie dała za wy­
graną. Nie spoczęli również
emigranci haitańscy, któ­
rzy znaleźli schronienie w

Dominikanie.
Trudno już dziś stwier­

dzić, czy i na ile w obec­
nym desancie na Haiti ma­
cza palce Waszyngton. Po­
dobnie, jak — wobec ską­
pych na rązie wiadomości
— trudno oceniać szanse

tego antydyktatorskiego
desantu. Tym niemniej,
wydaje się, że spokojne dni
dyktatora skończyły się
bezpowrotnie.

Kennedy
ma drugiego syna

k. d.

WASZYNGTON (PAP)
Małżonka prezydenta Konne*

dy’ego przebywająca w Hyannis
Port, nieoczekiwanie udała lią w

środę helikopterem do pobliskie­
go szpitala wojskowego w bazie

lotniczej Otis (Massachusetts).
Wkrótce potem pospieszył tam z

Waszyngtonu prezydent.
Pani Kennedy spodziewa się pod

koniec bieżącego miesiąca trze­
ciego dziecka. Jej syn John uro­
dził się jednak przedwcześnie i

być może taka s'ama sytuacja wy­
tworzyła się obecnie. Według za­
powiedzi lekarzy, przy porodzie
zastosowane będzie cesarskie cię­
cie.

Zanim prezydent Kennedy zdą­
żył przybyć do Otis, jego małżon­
ka powiła już syna. Dziecko, uro­
dzone przedwcześnie, waży około
2.1 kg, ale jest zdrowe. Również
matka czuje się dobrze.

Jest to pierwsze od 68 lat dziec­
ko, urodzone przez żonę urzędu­
jącego prezydenta USA. Ostatni
taki wypadek zdarzył się w 1895

roku, kiedy głową państwa był
prezydent Cleveland.

MOSKWA (PAP)
W ilniu 6 bm. w godzinach

porannych opuścili Mongolię
wiceprezes Rady Ministrów
PRL, Piotr Jaroszewicz i kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR, Józef Ol­
szewski żegnani na lotnisku
w Ułan Bator przez przedsta­
wicieli rządu Mongolskiej Re­
publiki Ludowej i KC Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo-
lucyjnej. Odjeżdżających żeg­
nali również pracownicy am­
basady PRL i polscy specja­
liści przebywający w Mongo­
lii.

W czasie postoju samolotu
w Irkucku wiceprzewodniczą­
cy Obwodowego Komitetu
Wykonawczego podejmował
śniadaniem wicepremiera
towarzyszące mu osoby.

W dniu 6 bm. w godzinach
wieczornych Piotr Jaroszewicz
i Józef Olszewski przybyli do
Moskwy.

W dniu 7 bm. wicepremier
Jaroszewicz, jako aktualny
przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej odbył
naradę z sekretarzem RWPG,
N. Fadiejewem i jego za­
stępcami na temat prac sekre­
tariatu Rady, związanych z

i

realizacją wytycznych narady
pierwszych sekretarzy partii
komunistycznych i robotni­
czych oraz szefów rządów
krajów RWPG z lipca .br. o-

raz uchwał XVIII sesji Rady.
W szczególności omówione

zostały problemy związane z

planem pracy Komitetu Wyko­
nawczego RWPG na najbliż­
szy okres.

Tego samego dnia Piotr Ja­
roszewicz i Józef Olszewski
powrócili do kraju.

Betty Ambatielos

deportowana z Grecji
LONDYN (PAP)

z Aten, Betty Am-

patrioty greckiego
dożywotnie więzie-

Jak donoszą
batielos, żona

skazanego na

nie, otrzymała rozkaz natychmia­
stowego opuszczenia kraju. Betty
Ambatielos, Angielka z pocho­
dzenia, przybyła w końcu lipca
z Londynu, gdzie stale zamiesz­
kuje do Aten, aby odwiedzić swe­
go męża w więzieniu.

Kiedy Betty Ambatielos. po o-

trzymaniu zawiadomienia, iż ma

niezwłocznie wyjechać z Grecji,
zgłosiła się do władz chcąc uzy­
skać wyjaśnienie została siłą od­
transportowana na lotnisko, skąd
ma odlecieć najbliższym samolo­
tem udającym się do W. Brytanii.

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa Zakładów Przemysłu Tyto­
niowego w Krakowie, składa serdeczne wyrazy podzię­
kowania Głównemu Urzędowi Ceł w Warszawie, Kierow­
nictwu Krakowskiego Urzędu Ceł, Kierownictwu Kra­
kowskiego Oddziału P. L. L. „LOT” oraz Pracowni­
kom portu lotniczego w Czyżynach, za pełną Zrozumienia
pomoc i umożliwienie szybkiego załatwienia niezbędnych
formalności, związanych z wysyłką darów ufundowanych
przez Załogę Zakładów dla ludności miasta Skopje w Ju­
gosławii, dotkniętego katastrofalną klęską trzęsienia ziemi.

W środę 7 bm. zakończony
został w Zielonej Górze mię­
dzynarodowy mecz lekkoatle­
tyczny juniorek i męskich
drużyn młodzieżowych Polska
— NRD. Goście odnieśli
wojny triumf. Juniorki
wygrały 58:48 a męska
żyna młodzieżowa NRD
ciężyła 111:90.

Świadkami dramatycznego
biegu byli widzowie w drugim
dniu zawodów. W sztafecie
4X400 m spodziewano się
zwycięstwa naszego zespołu.
Nieumiejętne zmiany pozba­
wiły nas jednak sukcesu. W
środę ustanowiony został je­
den rekord Polski juniorek.
Autorką jego była Bednar-
kó.wna przebiegając 80 m ppł.
w 11,3.

JUNIORKI
Skok wzwyż: 1. Melzer

(NRD) — 163, 2. Giidmeister
(NRD) — 160, 3. Gigiiewicz
(Polska) — 150, 4. Bagierek
(Polska) — 150; 600 m:

Wendt (NRD) — 1.36,1,
Gohlke (NRD) — 1.37,4, 3.
waler (Polska) — 1.37,6, ■>.
Sobiesła (Polska) — 1.38,1; 80
m ppł.: 1. Bednarek (Polska)
11,3 (rek. Polski juniorek), 2.
Schneider (NRD) — 11,5, 3.
Mittenzwei (NRD) — 11,6, 4.

I Kraskowska (Polska) — 11,8;
| 200 m: 1. Kirszensztajn (Pols-
I ka) — 24,3, 2. Bednarek (Pol­

ska) — 25,4, 3. Hand.werk
(NRD) — 25,7, 4. Richter

I (NRD) — 26,5; dysk: 1. Moec-
kel (NRD) — 42,94, 2. Thiele-
ke (NRD) — 4J,76, 3. Baran
(Polska) — 35,40.

MĘSKIE DRUŻYNY
MŁODZIEŻOWE

110 m ppł. 1. Hopfer (NRD)
— 15,1, 2. Chruściel (Polska),
— 15,1, 3. Koeppen (NRD)
15,1, 4. Martinek (Polska) 15,2;
200 m: 1. Badeński (Polska)
— 21,1, 2. Cyruliozek (Pols­
ka) — 21,5, 3. Vofker (NRD)
— 21,9, 4. Klann (NRD) —

22,2; młot: 1. Smoliński (Pol­
ska) — ■59,34, 2. Schneider
(NRD) — 56,96, 3. Ullman
(Polska) — 55,29, 4. Schmidt
(NRD) — 50,18; trójskok: 1.
Neumann (NRD) — 15,32, 2.

1.
2.

Ka~-

4.

Piechowiak (Polska) — 15,07,
3. Daechne (NRD) — 14,43, 4.
Błądowski (Polska) — 13,11;
800 m: 1. Berna (NRD) —

1.50.6, 2. Żelazny (Polska) —

1.50.7, 3. Fassinger (NR"D) —

1.50,7, 4. Kowalczyk (Polska)
— 1.54,6; kula: 1. Grabę (NRD)
— 16,18, 2. Rotenburg (NRD)
— 16.09, 3. Laga (Polska) —

15,14, 4. Hurnik (Polska) —

14,42; skok wzwyż: 1. Duhr-
kopp (NRD) — 2,06, 2. Nowak
(Polska) — 2,03, 3. Maciejew­
ski (Polska) — 1,95, 4. iKoep-
pen (NRD> — 1,85; 1500 m z

przeskodan.i: 1. Knoeriischild
(NRD) — 4.10,4, 2. Czapiews­
ki (Polska) — 4.11.2, 3. Trotz
(NRD) — 4.12,2, 4. Wojtasik
(Polska) 4.17,4; oszczep: 1.
Krupiński (Polska) — 71,39,
2. Głąbicki (Polska) — 70,99. 3.
Hinzmann (NRD) 70,58, 4.
Freistedt (NRD) — 67,05; 3000
m: 1. Heim (NRD) — 8.45,0,
2. Golbeck (Polska) 8.46,4, 3.
I-Ianowski (Polska) — 8.51,0,
4. Fuchs (NRD) — 8.57,8;
4X400 m: 1. NRD — 3.14,9, 2.
Polska — 3.15,5.

Niespodzianki
w tenisowych

mistrzostwach Polski

Drugi dzień tenisowych mi­
strzostw Polski przyniósł trzy
niespodzianki.

W grze pojedynczej kobiet
mistrzyni juniorek Wieczor-
kówna wygrała niespodzie­
wanie z rutynowaną Szmit-
Calińską 4:6, 6:3, 6:1. Drugą
niespodziankę sprawiła młoda
Panasiuk, która wyelimino­
wała zeszłoroczną wicemi-
strzynię Polski Dowbór-Le-
wandowską 1:6, 6:4, 6:4. W

grze pojedynczej mężczyzn
Rybarczyk łatwo uporał się z

Piątkiem wygrywając 6:3, 6:4,
6:3. W pozostałych grach
zwyciężyli faworyci.

A oto ciekawsze rezultaty.
Gra pojedyncza kobiet: Ję­
drzejowska zwyciężyła Żmi-
jankę 7:5, 8:6., Fogelman po­
konała Krallównę 6:4, 6:8,
6:4.

Prsg> ligowęm setonem

Piłkarze Wisły w bojowym nastroju
W dniu wczorajszym na

konferencji prasowej kie­
rownictwo sekcji piłkarskiej
TS Wisła poinformowało
przedstawicieli prasy i radia
o stanie przygotowań piłkarzy
Wisły przed rozpoczęciem mi­
strzowskich spotkań.

Piłkarze Wisły po krótkim
odpoczynku w czerwcu od 3
lipca rozpoczęli normalny cykl
przygotowań do nadchodzące­
go sezonu, który trwa do
chwili obecnej. Po zgrupo­
waniu w własnym ośrodku w

Kobyle-Gródku, piłkarze kra­
kowscy dalszy cykl przygo­
towań odbyli w Czechosłowa­
cji, gdzie na zakończenie zgru­
powania uczestniczyli w tur­
nieju piłkarskim. Ńa 9 roze­
granych spotkań towarzys­
kich piłkarze Wisły wygrali 8
meczy a jeden zremisowali.
Cyfry te mówią same za sie­
bie. Najbardziej cieszy kie­
rownictwo zwycięstwo nad re­
nomowanym przeciwnikiem
Slowan Bratysława, Sparta-
kiem Martin, Sandecją i Hut­
nikiem NH. Kierownictwo i
zarząd Towarzystwa Sporto­
wego Wisła uczynił wszystko,
aby zapewnić zawodnikom jak
najlepsze warunki treningo­
we. Kadrę pierwszej drużyny
tworzy 17 zawodników. Są to:

Leśniak, Dąbroś, Monica, Ka­
wula, Cepuch, Budka, Wójcik,
Zalman, Warmuz, Płachta, Sy-
kta, Horba, Kmiecik, Rusinek,
Kościelny, Stuanicki i Skup-
nik. Dużą także uwagę zwra­
ca się na formę drużyny rezer­
wowej, która pod okiem tre­
nera Gracza szlifuje swą for­
mę na obozie przygotowaw­
czym w Kobyle-Gródku.

Jak więc wynika z podane­
go składu kandydatów do
pierwszego zespołu, kierowni­
ctwo Wisły opiera swą dzia­
łalność na młodych, utalento­
wanych zawodnikach, którym
gwarantuje się jednakowe
szanse na reprezentowanie
barw klubowych. Po wczoraj­
szych wyjaśnieniach wiado­
mo jest, że nie wystąpi w Wi­
śle awizowany zawodnik Po-

lonii Bydgoszcz — M, Nor-
kowski, gdyż macierzysty klub
nie wyraził zgody na zwolnie­
nie tego zawodnika. Poza tym
wszyscy zawodnicy trenują
solidnie przed nadchodzącym
sezonem i nikt nie nosi się z

zamiarem zmiany klubowych
barw. Kierownictwo sekcji
zdaje sobie sprawę z powagi
pierwszego mistrzowskiego
meczu z ŁKS-em. Zdaniem
trenera Kolskiego, fortna za­
wodników jest zadowalająca.
Wszyscy pamiętają o ostatniej
porażce w Łodzi, stąd zawod­
nicy Wisły na pewno postarają
się o pełną rehabilitację przed

krakowską publicznością. Inau­
guracyjny mecz sezonu 1953/64
odbędzie się w najbliższą so­
botę o godz. 17.30. Bardzo je­
steśmy ciekawi, jak wypadnie
debiut „wiślaków” przed włas­
ną publicznością. Wierzymy,
że rozsądna polityka sekcji
piłkarskiej, doskonała i facho­
wa- opieka trenera Kolskie­
go i właściwie zrozumiane ko­
leżeństwo w drużynie nie za­
wiedzie krakowskich, stęsk­
nionych sympatyków piłki no­
żnej.

Informacji o stanie przygo­
towań drużyny udzielili: kie­
rownik sekcji mjr St. Wójcik,
wiceprezes mgr Kogutek, tre­
ner Kolski, mjr Bednarczyk.

(A. P.)

Hutnik NH — Stal Mielec
2:2 (0:1)

Hutnik NH — Stal Mielec
2:2 (0:1), bramki strzelili dla
Hutnika Kowalczyk (z karne­
go), Gojewski. Dla Stali Pie-
traszewski i Gazda.

Gra żywa przyjemna dla o-

ka obfitująca w szereg cieka­
wych akcji. W drużynie gos­
podarzy na wyróżnienie za­
służyli: Kowalczyk, Budek,
Gajewski i Wach. W zespole
Stali najlepiej zagrali bram­
karz Misiak, Luba, Gazda,
Pietraszewski. Sędziował pan
Dawidson z Krakowa. (W.B.)

Kolarskie mistrzostwa świata
. Na torze w Rocourt roze-

-grano kolejne finały kolar­
skich mistrzostw świata. Wy­
ścig drużynowy na dochodze­
nie na dystansie 4.000 m za­
kończył się sukcesem zespo­
łu radzieckiego: (Moskwin,
Tereszenko, Kolumbiet, Pel-
gert), który uzyskał czas

4.46,15 wyprzedzając o 0,24
sek. zespół NRF. Brązowy
medal zdobyli Duńczycy, wy­
grywając z Francją.

Mistrzem świata w wyścigu

Udany rewanż polskich
koszykarzy

Reważnowe spotkanie w

koszykówce mężczyzn między
zespołami Polski i Węgier,
rozegrane w Seksard, zakoń­
czyło się zwycięstwem zespo­
łu polskiego 80:75 (36:48).

za prowadzeniem motorów
wśród amatorów został Belg
De Loof, który uzyskał śred­
nią szybkość ponad 70
km/godz., wyprzedzając Mat-
thesa (NRF) i Luginbuhla
(Szwajcaria).

Wyścig kobiet na 3.000 m

przyniósł zwycięstwo Angiel­
ce Burton — 4.07,39 przed
belgijką Reynders. W poje­
dynku o 3 miejsce Riabczenko
(ZSRR) pokonała swą rodacz­
kę Dementiewą.

*

W finałowym Wyścigu w

kategorii amatorów na dy­
stansie 4 km na dochodzenie,
w finale spotkali się Belg
Waischarets i reprezentant
ZSRR Moskwin. Zwyciężył
Belg przejeżdżając dystans w

5.03.24. Moskwin uzyskał czas
— 5.08.67.



Nr 186 (4716) GAZĘIA KRAKOWbKA btr. 3

Rewolucjonista

IWstu/omg prosię m&urfć

W Krakowie i województwie
nie ma wypadków
zachorowań na ospę

i patriota
Ze wszystkich wspomnień o Marcelim Nowotce, wy­

lania się sylwetka niestrudzonego działacza rewolucyj­
nego 1 wielkiego patrioty, dla którego rewolucja 1 nie­
podległość narodu, komunizm i patriotyzm stanowiły
nierozłączną jedność.

Urodził się 8 sierpnia 1893 roku w rodzinie robotnika
rolnego w majątku hr. Krasińskiego w Krasnem, w po w.

ciechanowskim. Jako 15-letni chłopak rozpoczął pracę
zarobkową w cukrowni w Ciechanowie, gdzie po kilku
latach zostaje- wykwalifikowanym ślusarzem. Już tam

włącza się do pracy prowadzonej przez SDKPiL — kol­
portuje odezwy i pisma, przyswaja sobie podstawy wie­
dzy marksistowskiej. W latach wojny imperialistycznej,
w 1916 r., zostaje członkiem SDKPiL.

Po zwycięstwie Rewolucji Październikowej w Rosji,
która przyniosła niepodległość naszemu narodowi, Mar­
celi Nowotko jako czołowy działacz SDKPIL bierze udział
w organizowaniu KPP na terenie Ciechanowa, organi­
zuje komórki partii w majątkach obszarniczych i grupy
chłopsko-parobczańskie na wsi. Jest tropiony przez po­
licję. Wielokrotnie aresztowany, spędza w sanacyjnych
więzieniach 10 lat, stojąc wiele razy na czele więziennych
komun, organizując opór przeciw drakońskim regulami­
nom więziennym, pomagając współwięźniom, zwłaszcza
młodym,-.w zgłębianiu zasad wiedzy politycznej. Z bie­
giem czasu stał się jednym z czołowych przywódców par­
tyjnych w kraju.

Po wyrwaniu się w 1939 r. z Rawicza przebywał na

Białostocczyźnie. Pragnął jednak jak najszybciej wrócić
do centrum kraju, brać udział w organizowaniu partii,
w walce ż okupantem. W styczniu 1942 r., gdy powstaje
Polska Partia Robotnicza, na czele jej Komitetu Central­
nego jako I sekretarz partii staje Marceli Nowotko, tow.
Marian — Stary. Jego dziełem jest stworzenie Gwardii
Ludowej i wypowiedzenie walki hasłu „stania z bro­
nią u nogi”.

W skomplikowanej sytuacji okresu okupacji umie per­
traktować z przedstawicielami różnych organizacji nie­
podległościowych, posiada wielki dar przekonywania na­
wet ludzi o odmiennych poglądach politycznych. Pod
jego kierownictwem powstaje pierwsza odezwa progra­
mowa PPR, zwrócona do całego narodu, do wszystkich
patriotycznych i demokratycznych środowisk, o utwo­
rzenie wspólnego frontu narodowego w walce z oku­
pantem.

W listopadzie 1942 roku skrytobójcza kula kładzie kres
życiu wielkiego rewolucjonisty 1 patrioty. Ale partia,
której był współorganizatorem i przywódcą w najtrud­
niejszym okresie, stała się już zorganizowaną siłą, wy­
wierającą coraz bardziej przemożny wpływ na wypadki
w kraju. Cała droga PPR i PZPR jest kontynuacją tych
idei, którym poświęcił swe życie Marceli Nowotko.

(j.o)

Trudno się dziwić, że w związku z wy­
padkami ospy w województwach wro­
cławskim i opolskim ludzie są przeczule­
ni. Powtarzają chętnie wszelkie niepraw­
dziwe i częściowo prawdziwe wiadomo­
ści. W ten sposób rodzą się wieści o wy­
padkach ospy tam, gdzie ich nie było.

O autorytatywną wypowiedź na temat

sytuacji w Krakowie i województwie kra­
kowskim poprosiliśmy z-cę dyrektora Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Krakowie dr Marię Łęczycką.

— W Krakowie i województwie nie ma

przypadków zachorowania na ospę. W dniu

wczorajszym otrzymaliśmy wyniki badań

■wirusologicznych jednego podejrzanego
przypadku i okazało się, że nie jest to

ospa, lecz rozsianie się szczepionki.
Kilka osób, które będąc we Wrocławiu

stykały się z chorymi i ze szpitalami,
w których leczą się chorzy na ospę, znaj-

duje się pod obserwacją w Myślenicach.
W tych dniach kończy się okres, w któ­
rym pacjenci zachorowaliby, gdyby byli
zarażeni i będzie można pozwolić im na

powrót do domu.
— A jak przedstawia się sprawa ze

szczepieniami ochronnymi?
— Ponieważ nie stwierdzono w naszym

województwie wypadków ospy, • nie ma

obowiązku poddawania się szczepieniom.
Jedynie osoby wyjeżdżające za granicę
i ostatnio korzystający z wczasów mają
obowiązek poddania się szczepieniom.
Mimo, iż nie jest to obowiązkiem, bardzo
wiele osób poddaje się szczepieniom do­
browolnie. Tych wszystkich, którzy chcą
się zaszczepić można poinformować, że

jest pod dostatkiem szczepionki sprowa­
dzonej ze Związku Radzieckiego. Zarów­
no Wojewódzka Stacja jak i Ministerstwo
Zdrowia mają spore zapasy, (am)
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Notatnik gospodarczy
Przed słodkq ofensywą

Już za kilka tygodni rozpoczyna
»Ję nowa kampania cukrownicza.

Przystąpi do niej 77 cukrowni. Co

szczególnie ważne, w tym roku

już jedna trzecia zakładów dy*
sponować będzie tzw. dyfuzją

.ciągłą, tj. najnowocześniejszymi
urządzeniami, gwarantującymi
maksymalne uzyskanie cukru s

buraka.

zywany jest przenośnikiem
klienta. W sklepie sprzedaje
ponad 100 artykułów,
pieczywo, wędliny,
dukty mleczarskie,
smetykl itp.

do

się
głównie

słodycze, pro-
konserwy, ko-

„Przechowalnia”
witamin

*

<o także pomoc
Na Jesieni rozpoczyna się dru­

gi turnus kursów planowania go­
spodarki narodowej dla , cudzo­
ziemców. Warszawskie kursy pro­
wadzi Szkoła -Główna Planowania
1 Statystyki. Wykłady w języku
angielskim .mają nasi najwybit­
niejsi ekonomiści. Uczestnikami
kursów są: ekonomiści oraz u-

raędnlcy administracji państwo­
wej na kierowniczych stanowi­
skach, pochodzący przeważnie B

krajów gospodarczo słabo rozwi­
niętych 1 niedawno

nych.
wyzwolę-

sklep
pierwszy

*

Zautomatyzowany
W Zurichu otwarto

całkowicie zautomatyzowany
•klep spożywczy, przeznaczony
głównie do obsługi gospodyń do­
mowych oraz turystów. Towary
znajdują się w specjalnych ga­
blotach. Klient po dokonaniu wy­
boru, naciska odpowiedni guzik,
co powoduje natychmiastowe^
przekazanie dyspozycji do maga­
zynu. Po wrzuceniu pieniędzy do

wnętrza automatu, towar przeka-

Cygański tabor...

zmotoryzowany
Jak się okazuje, motoryza­

cja opanowuje w zawrotnym
tempie już nie tylko miasta i
wiejskie opłotki, ale również
kurczowo przywiązanych do
końskfej lokomocji wędrow­
nych Cyganów.

W okolice Zielonej Góry
przybył z Wybrzeża na postój
oryginalny tabor cygański,
złożony - z kilku licznych ro­
dzin, ale pozbawiony w ogóle
koni. Typowe domy na kół­
kach ciągnie najprawdziwszy
Ursus, który — według opinii
członków taboru — wywiązu­
je się ze swych funkcji do­
skonale i nie sprawia żadne-

■So kłopotu, Bo w czasie p‘osto-
ju nie rży na widok zielonej
trawy. Jego właściciel, szanu-

W się fachowiec — kotlarz,
w razie braku zamówień na

Pobielanie kotłów, dorabia na

utrzymanie rodziny angażu­
je traktor do prac transpor-

owych w mieście, (ludw)

Wczasy

z przeszkodami
.Otrzymaliśmy list z wakacji. Inny jed­

nak od tych, jakie zwykliśmy otrzymy­
wać. Inaczej bowiem opisuje on uroki
wakacyjnego wypoczynku. Nadano go ze

Stryszawy w powiecie Sucha.
Pisze do naś inż. M. Przybytek, który

zjechał tam, zaproszony przez znajomych,
na urlop. Jakież było jego zdziwienie, kie­
dy chcąc dopełnić meldunkowych formal­
ności w stryszawskiej GRN zażądano od
niego: a) przybycia z właścicielem miesz­
kania, b) skierowania z oddziału PTTK
w miejscu stałego zamieszkania, c) uiszcze­
nia opłaty w wysokości 15 proc, od zapła­
conego czynszu właścicielowi.

Niedopełnienie któregokolwiek z wa­
runków równa się spakowaniu walizek.
Wakacje skończone.

Słusznie nasz Czytelnik domaga się
ogłaszania tego rodzaju postanowień do
publicznej wiadomości,
wiem nara ziłby wielu
korzystających z wakacji
trzebne koszty i kłopoty.

Pawilony meblowe cieszą się wielkim po­
wodzeniem. Na zdjęciu pawilon warszawski

między ulicami Hibnera i Szpitalną.
CAF. Foto Uchymiak

ETYKIETALNA
pacyfikacja

Fakt taki bo-
wczasowiczów,

na niepo-
Sęk jednak

w tym, że — jak twierdził przewodniczący
GRN w Stryszawie — takich rzeczy nie
ogłasza się. Widocznie jednak następnego
dnia administracyjne władze Stryszawy
zmieniły zdanie, sołtys otrzymał polecenie
ogłoszenia tej „tajemnicy” przed kościo­
łem. / f

Rozmawialiśmy na powyższy temat
z Zarządem Okręgu PTTK w Krakowie,
sądząc iż być może zawarto jakieś lo­
kalne umowy pomiędzy władzami a PTTK.
Nic podobnego. Istnieje wprawdzie poro­
zumienie, w którym jako kontrahenci wy­
stępują: PTTK i Powiatowe Rady Naro­
dowe, ale dotyczy ono zupełnie i n-'
nych kwot pobieranych za konkretne
usługi. Mianowicie, na podstawie cennika
nr 220 Państwowej Komisji Cen przewi­
duje się pobranie kwoty 20 zł przez Po­
wiatowe Biuro Skierowań PTTK na kwa­
tery prywatne i to jeśli transakcja owa

zostanie doprowadzona do końca. Tak
więc pobieranie pieniędzy w każdym i n-

n y m przypadku jest zwykłym naduży­
ciem. Jeśli tak, to jak najrychlej oczeku­
jemy wiadomości o sposobie załatwienia
przez władze powiatowe tej przykrej
sprawy. (M)

PISZĄ

Łódzka chłodnia składowa

leży do czołowych producentów
mrożonych witamin. Dotychczas
zamroziła ona w swych komo­
rach blisko 700 ton truskawek,
czarnych jagód i porzeczek. O-

statnlo przystąpiono do mrożenia

wiśni, w ilości 200 ton. Wkrótce

przystąpi się do mrożenia pierw­
szej partii ogórków.

na-

mlast

*

Szansa czystości
W tym roku już 90 proc,

będzie dysponowało urządzenia­
mi do mechanicznego czyszczenia
nawierzchni ulic i placów, wszy­
stkie zaś miasta — mechaniczny­
mi polewaczkami. Ogółem Miej­
skie Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia wzbogacą się w tym roku o

290 wozów do bezpylnego wywo­
żenia śmieci, 75 samochodów po­
lewaczek oraz o 220 zespołów
wieloczynnościowych (do wywo­
żenia śmieci, zamiatania, polewa­
nia itd.).

T
rzeba stwierdzić, zaraz

na wstępie, że wkro­
czyli bardzo energicz­
nie. I to najwybitniej­
si. Z profesorami — Ru­
dzińskim. Jodłowskim

— na czele. Wydarzenie to,
precedensowe, nastąpiło pier­
wszy raz w roku ubiegłym,
po 18 latach. Ich ofensywę
poprzedziła zgodna opinia
krajowa i poniektóre, dotkli­
we zresztą, nasze doświadcze­
nia w styczności z zagranicą,

.które dowiodły, że w dziedzi­
nie estetyki opakowań źle się
dzieje.

Jak bardzo źle się działo
wymownie ilustrują rezultaty
ich, plastyków,. paromiesięcz­
nej pracy. O randze proble­
mu, o jego dostrzeżeniu w

ogóle mówi również wymow­
nie fakt powołania Pełnomoc­
nika Rządu do spraw opako­
wań. A także i Komisji Estety­
ki Opakowań, którą upoważ­
niono do weryfikacji przed­
kładanych projektów.

Wprawdzie w ostatnich la­
tach wiele się u nas pod tym
względem zmieniło; nie stra­
szą już papieroplastyczne dzi-
wadła w sklepowych witry­
nach; koszmarne twarze ludz­
kie, rysunki, malunki bez żad­
nych proporcji poznikały z

etykiet i opakowań — ale
wszystko to jeszcze nie ozna­
czało renesansu. Nie oznacza­
ło, jeśli istniała potrzeba po­
wołania w kraju aż 52 resor­
towych komisji weryfikacyj­
nych, a w ich pracach uczest­
niczy, zakasawszy rękawy po­
nad 60 artystów-plastyków.
Okazało się, że niestety tylko
nieliczne opakowania i ety­
kiety polskich towarów mo­
gły jako tako konkurować,z
opakowaniem towarów zagra­
nicznych. Oczywiście towary
eksportowe otrzymują u nas

od dawna szatę zewnętrzną,
według światowej nomenkla­
tury. Bez tego bowiem cały
interes bierze w łeb. Ale i tu

było jeszcze, i jest nadal, nie­
jedno do wygrania. Rynek
wewnętrzny natomiast był
szczególnie „uprzywilejowa­
ny” twórczością reklamowo-
ofertową domorosłych „pla­
styków”. Sprzyjała temu non­
szalancja zjednoczeń i zakła­
dów produkcyjnych nie przy­
kładających zwykle większej
wagi do opakowań.

A że w stwierdzeniu tym
nie ma przesady, wystarczy
zapoznać się z wynikami „pa­
cyfikacji” dokonanej w ostat­
nich miesiącach przez 52 ko­
misje weryfikacyjne. Do tej

pory komisje przetrząsnęły
20 tysięcy wzorów etykiet i
opakowań. Odrzucono na

śmietnik „tylko” 13.677 sztuk,
czyli akurat 65 procent,
gatela. Czyli — jak się <

zało — od zarządzeń, bo
było sporo, do realizacji
ga u nas bardzo odległa.

Zapoznajmy się przy okazji
z „dorobkiem” w tym wzglę­
dzie bodaj niektórych szaco­
wnych resortów- Oto np. Mi­
nisterstwo Przemysłu Ciężkie­
go przedłożyło do weryfika­
cji 1037 rodzajów opakowań.
Fachowcy z komisji odrzucili
z tego 536. Jeszcze lepiej po­
wiodło się Ministerstwu Prze­
mysłu Lekkiego, któremu na

2656 stosowanych wzorów,
zabroniono pokazywać lu­
dziom aż 2121. Rekord pobiło
jednak Ministerstwo Żeglugi,
któremu z 515 weryfikowa­
nych wzorów pozostawiono
tylko 84. Nic pod tym wzglę­
dem- nie ustępują miejsca
tamtym resortom CRS „SCh”,
Centralny Związek Spółdziel­
czości Pracy, Centralne Związ­
ki Spółdzielni Mleczarskich,
Ogrodniczych i inne z Komi­
tetem Drobnej Wytwórczości
włącznie.

Ba-
oka-
tych
dro-

„DĘBOWE"
JEDWABNIKI

Doświadczenia pracowni­
ków Instytutu Zootechniki
w Krakowie wykazały, że

jedwabniki poza liśćmi
morwy lubią także liście
dębowe. Wprawdzie w za­
mian dostarczają kokony
koloru „kawa z mjekiem”
(po morwie kolor biały) ale
za to o wyjątkowo silnej
nici. Odmianę nazwano je­
dwabnikiem „dębowym”.
Silna nić może mieć duża
zastosowanie przy produk­
cji tkanin ubraniowych, de­
koracyjnych czy technicz­
nych.

W ramach „Festiwalu Moniusz­
kowskiego’* w Kudowic-Zdroju O-

pera Wrocławska wystawiła ope­
rę „Straszny Wdw6r” Moniuszki.

Na zdjęciu Jedna ze scen.

CAF Foto Data

Zrobiono więc rewolucję.
Słuszną i uznaną. Pracownie
sztuk plastycznych otrzymały,
na polecenie Ministerstwa
Kultury i Sztuki miliony zło­
tych na projektowanie grafi­
ki opakowań. Wszystko to je­
dnak — weryfikacje, projek­
ty artystów-grafików itp. —

jest trochę grochem o ścianę.
O ścianę wielu zjednoczeń

i zakładów produkcyjnych.
Barazo powoli reagują one na

nowe koncepcje i ustalone
wzory. Mówią o tym dotych­
czasowe zlecenia wykonaw­
cze. Jakoś jeszcze najopera­
tywniej podeszły do zagad­
nienia: Zjednoczenie Przemy­
słu Tytoniowego, Zakłady Pi-
wowarsko-Słooownicze, Prze­
mysł Zapałczany i wytwórnie
kosmetyków. Wszystko jed­
nak to są dopiero kropelki w

morzu potrzeb przy sporej je­
szcze fali szmirowatych opa­
kowań.

Jak ogólnie wiadomo decen­
tralizacja pozwala wielu te­
renowym gestorom na samo­
dzielność. Również i w spra­
wach estetyki opakowań. Bo­
gaty kadrowo, stawny pozio­
mem dorobku, krakowski,
drugi wielkością po Warsza­
wie ośrodek artystów plasty­
ków również zareagował na

centralne przedsięwzięcia.
Przy ■Zakładach Artystycz­
nych ZPAP (Łobzowska 3)
powołany został specjalny ze­
spół „forma” składający się
z grafików specjalizujących
się wła‘śnie w projektowaniu
estetycznych i dobrze rekla­
mujących produktów opako­
wań.

Przewodniczący Sekcji Gra­
fiki ZPAP w Krakowie Wi­
told Skulicz, jest pełen twór­
czego optymizmu,
skie środowisko
może zabezpieczyć w projek­
ty opakowań caią Polskę po­
łudniową. Może, pod warun­
kiem, że nasze zakłady pra­
cy, fabryki i spółdzielnie wy­
korzystają tę możliwość. Jak
dotąd bowiem, poza przemy­
słem naftowym i oczywiście
WAG-iem niewielu partnerów
sięgnęło po usługi zespołu
„forma”. Całe więc, dość ob­
szerne tereny pozostają nie­
zdobyte. Albo „zdobywane”
przez pożal się Boże reklamę.
Są bowiem „pod ręką” boga­
te jeszcze przykłady nieprze­
myślanej reklamy i estetyki
w naszym krakowskim han­
dlu. Nie chodzi już o ich przy­
taczanie. Czyniliśmy to już
wielokrotnie. Rzecz w tym,
aby w ślad za stolicą, dostrze­
gły obecność grafików i pla­
styków w środowisku odpo­
wiedzialni dysponenci z mia­
sta i województwa.

W Krakowie istnieje po­
nadto bogata, jak na nasze

warunki, baza poligraficzna,
przystosowana do tego wła­
śnie typu usług. Wykonuje
ona zresztą plakaty, etykiety
1 opakowania dla przedsię­
biorstw z całej Polski. Jest
nią’ Spółdzielnia „Młoda
Gwardia”, z którą ściśle
współpracują graficy z ze­
społu „Forma”.

Zdarzyło się już w Krako­
wie, że na ogłoszony konkurs
na plakat wpływało po 40’
prac-prńpozycji plastycznych.
Nie ma chyba powodu, dla
którego nie można by zapro­
ponować systemu konkurso­
wego na etykiety czy opako­
wania np. produkowanych u

nas na eksport towarów. Fa­
chowcy z Łobzowskiej są go­
towi. Oczekują propozycji.
Ostatecznie Warszawa nie ma

monopolu (choć praktycznie
biorąc dotąd często tak jest)
na praktyczną realizację
usług graficznych I plastycz­
nych.

TADEUSZ LEŚNIAK I

I

Kraków-
grafików

Figlarze
W miechowskim

parku, wcale ład­
nym, niewielką wy­
sepkę okala płytka
struga. W czas wa­
kacyjnych upałów
kto żyw z dziecia­
ków pędzi, aby za­
żyć w niej ochłody.
Kąpiel — powiadają
— rzecz zdrowa. Jak
można sądzić je nak
— była

oku
władz,
no więc
kacyjne
Ktoś wpadł na „ge­
nialny” pomysł.

Pewnego dnia,
mocą wydanego po­
lecenia, zwieziono
nad niewielki zalew
potłuczone szkło. Z
ładunkiem tym wy­
płynęły kajaki, a z

nich na dno wysy­
pano ostre okruchy
szklane. Chłopcy

patrzyli na te po­
czynania z zaintere­
sowaniem, ale fakt
ten nie odstraszył
ich od kąpieli. Pod­
czas gdy pracownicy
miechowskiej Rady
Narodowej raczyli być
zadowoleni z siebie,
już w parę minut po
akcji, zasygnalizowa-

ona solą'w
tamtejszych
Postanowio-
ukrócić wa-

swawole.

Odpowiedzi
prawnika

Ob. ALOJZY KO­
SZYK — pow. Nowy
Sącz: Ponieważ w cią­
gu 3-ch miesięćy od
zwolnienia przez po­
przedni zakład pracy
— rozpoczął Pan nową

pracę — zachbwał Pan

ciągłość pracy i upra­
wnienia do urlopu.
Podstawą prawną jest
dekret z 18. I. 1956 r.

o ograniczeniu dopu­
szczalności
wania umów o pracę...
(Dz.U.Nr2z1956r.).

*

Ob. T. KOLSKI —

Tarnów: W wypadkach
wyjątkowych (awaria)
zakład pracy ma pra­
wo zatrzymać praco­
wnika (nawet wbrew

jego woli) przy pracy
w godzinach
bowych (ponad
dżin dziennie),
kim wypadku
mowę pracy
pracy może ukarać po­
trąceniem premii. Za­
kład pracy może prze­
nieść pracownika na

inne stanowisko — zgo­
dnie z jego kwalifika­
cjami i bez obniżki

wynagrodzenia.

Ob. CZESŁAW ZA­
KRZEWSKI — Tarnów:
Prawo lokalowe (Dz.
U.Nr10z1959r.)za­
leca władzom lokalo­
wym nie dawać przy­
działów w tak sposób,
by stwarzać wspólne
mieszkania dla kilku
rodzin.

Jest to jednak tylko
zalecenie, a nie zakaz.
Władza lokalowa może

więc — z uwagi na tru­
dną sytuację mieszka­
niową dokwaterować
lokatora.

oi>. st. Ilęzak —

no o pierwszych’ o-

fiarach kąpieli. Wo­
da zaczęła się czer­
wienić. Jak nam

wiadomo, obok dro­
bnych okaleczeń

zdarzyły się już dwa
poważniejsze. Za­
chodziła nawet ko­
nieczność udzielenia
pomocy przez szpi­
tal. Według oświad­
czenia lekarza ska­
leczenie u jednego z

chłopców mogłoby
doprowadzić do
trwałego kalectwa

(unieruchomienie
stopy). Ale „figla­
rze” jeszcze nie o-

siągnęli pełnego plo­
nu. Chłopcy nadal
się kąpią. Spodzie­
wać się jednak na­
leży, że wkrótce za­
przestaną tych przy­
jemności, bo zajmą
miejsca w szpital­
nych łóżkach.
^Na marginesie —

chcieliśmy tylko
przypomnieć, że

prawo broni każde­
go z obywateli od
wybryków takich,
jakie zastosowali
pracownicy mie;

chowskiej Rady Na­
rodowej. Artykuł
134 Kodeksu Zobo­
wiązań powiada bo­
wiem: „Kto z winy
swojej wyrządza ko­
mu szkodę zobowią­
zany jest do od­
szkodowania”.

Czyż nie lepiej by­
łoby w Miechowie
wysilić pomysłowość
Ra urządzenia „ucz­
ciwego” kąpieliska?

(mp)

GDY FABRYKA
DBA O KLIENTA

Gdy w wózku wy­
produkowanym przez
Fabryką Wózków
Dziecięcych w Pora­
ju zniszczone zostały
szprychy, okazało
się, że zapasowych
szprych nigdzie nie
można zakupić. W e-

fekcie otrzymałem
potrzebne szprychy
wprost z fabryki
bezpłatnie, za co Dy­
rekcji zakładu ser­
decznie dziękują.

Wacław Antoni

Nowy Targ

A CHWASTY SOBIE

ROSNĄ...

Trudno uwolnić o-

gród czy działkę od
chwastów, gdy się
podejmuje ten trud
indywidualnie. Wie­
lu właścicieli ogro­
dów i gospodarstw
nie dba zupełnie o to,
że na ich terenie po­
krzywy i inne chwa­
sty bujają sobie swo­
bodnie rozsiewając
z wiatrem nasiona na

szerokie przestrzenie.

Co prawda liczne o-

głoszenia nawołują
do tępienia tych ro­
ślin, wymierzając
nawet sankcje karne
za niedbalstwo w tej
dziedzinie, lecz nikt
najwidoczniej nie
traktuje ich poważ­
nie.

Roman Wnęk
Kraków

ZAMIAST RYB...
CEMENT

Jedyny sklep ryb­
ny w Tarnowie zo­
stał zamknięty z po­
wodu remontu w sty­
czniu i do dzisiejsze­
go dnia można oglą­
dać na wystawie
worki cementu. Mie­
szkańcy Tarnowa
zastanawiają się, czy
remont ma trwać, aż
do emerytury inspe­
ktora nadzoru. Na o-

kres remontu można
przecież było prze­
nieść sklep do innego
pomieszczenia. Cią­
gle czytamy i słyszy­
my o wielkich poło­
wach ryb, ale sami
nie możetny z nich
korzystać. Jeż

rozwiązy-

nadlicz-
8 go-

W ta-

«a od-
zaklad

ŚLĘZAK —

pow. Żywiec: Powinna
zawiadomić o

Powiatową
Pani

wszystkim
Prokuraturę. Gdy mąż
będze miał sprawę
karną z art. 203 kk

(złośliwa niealimenta-

cja) — na pewno zacz-

nie płacić alimenty.

Siadem
naszych

publikacji
NIE TONĄ

Milo nam dohieść, :

krytycznej
na temat

działającej
w blokach

ie
po naszej
publikacji
wadliwie

kanalizacji
bolesławskiego osiedla

kolo Olkusza sprawa
została pomyślnie zała­
twiona. Jak informuje
z-ca dyrektora do

spraw ekonomicznych
Zakładów Górniczo-

Hutniczych „Bolesław”
— Władysław Chmie­
lowski „podłączenie
ścieków do głównego
kolektora wykonano
wreszcie dnia 26 lipca
br. Warunki sanitarne
osiedla przyzakładowe­
go uległy radykalnej
poprawie.”

DZIELNICOWY
ARCHITEKT
WYJAŚNIA

Odpowiadając na

opublikowaną przez
nas notatkę w dniu 17
czerwca br. pt. „Po
ośmiu miesiącach”

krytykującą nieroze-
branie garaży mimo

podjętej w tej sprawie
ostatecznej decyzji
dzielnicowy architekt

mgr inż. Adam Bere-

styńskl wyjaśnia! akta

sprawy garaży przy ul.

Daszyńskiego znajdo­
wały się w Prezydium
Rady Narodowej m.

Krakowa i zostały prze­
kazane tutejszemu Pre­
zydium do załatwienia

dopiero 22 czerwca

1963 r.

List
z komentarzem

„Mieszkam w Nowym Targu przy ul.
Kowaniec. Do pracy dojeżdżam codzien­
nie autobusem podmiejskim. Ponieważ nie
mam biletu miesięcznego, zmuszony je­
stem co dzień nabywać bilet normalny.
Bilet kosztuje 1,80 zł, konduktorowi daje
się w takim wypadku przeważnie 2 zł.
W ciągu dwóch lat nie zdarzyło mi się,
aby któryś z konduktorów (czy któraś
z konduktorek) wydał mi resztę. Miesięcz­
ne z tych niewydanych dwudziestogro-
szówelc powstaje kwota 12 zł". Tyle nasz

Czytelnik. Ale przecież nie tylko w auto­
busie nie wydają nam drobnych.

Swego czasu wyszło zarządzenie mini­
stra handlu wewnętrznego, zobowiązujące
placówki handlowe do zatrzymywania
drobnej monety z utargu na drugi dzień,
aby było czym wydawać resztę klientom.
Było to jednak już kilka lat temu. I rze­
czywiście początkowo nie było trudności
Z drobną monetą. Obecnie jednak — jak
piszą nasi czytelnicy z różnych miejsco­
wości letniskowo-wczasowych — spotyka
się nagminnie przypadki „braku drob­
nych". Podobne zjawisko obserwuje się
w kioskach dworcowych, na przystankach
autobusowych, słowem nieomal wszędzie
tam, gdzie ludzie się spieszą, gdzie ko­
niecznie muszą coś kupić i gotowi nawet

zrezygnować z tych 20 czy 50 gr, byle
nabyć potrzebny im artykuł.

Gdybyśmy zsumowali wszystkie nie-
wydane nam drobne okazałoby się, że
z tych grosików powstają złotówki, dzie­
siątki złotówek... Warto więc chyba przy­
pomnieć zarządzenie ministra handlu we­
wnętrznego po to, aby było ono egzekwo­
wane. Warto także zwrócić uwagę kie­
rownictwom odpowiednich placówek, aby
przypomniały swym pracownikom o obo-
wązku wydawania reszty, (hg)

Chłodnia składowa we Włocławku miała w

tym sezonie wiele prący przy wysyłce tru­
skawek zamrożonych do wielu państw. Na

zdjęciu dział oczyszczania.
• - CAF fot Gili
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Sąotkaflśe w miejskiej pracowni urbanistycznej

Trwają prace przygotowawcze
planu ogólnego Krakowa

■Nieubłaganie zbliża się czas,

kiedy władze krakowskie bę­
dą musiały przedłożyć rządo­
wi do zatwierdzenia plan ogól­
ny rozwoju naszego miasta.
Nic dziwnego, że mimo trud­
nego okresu urlopowego, kon­
tynuowane są intensywne pra­
ce nad planem tak, by był on

przygotowany najpóźniej do
roku 1980 liczył będzie
do 750 tys. mieszkań-

poważny rozwój wiąże
z dalszą rozbudową Hu-

pierwszego kwartału roku
przyszłego. O podstawowych
założeniach planu, pisaliśmy
już wielokrotnie. Niemniej już
w trakcie prac szczegółowych
ujawniono szereg dodatko­
wych problemów, które wy­
magają uzgodnień oraz prze­
prowadzenia dodatkowych za­
dań.

Kraków
około 730
ców. Ten

się ściśle

ty im. Lenina. Zresztą plany pers­
pektywiczne w części mówiącej o

przemyśle, wyraźnie stwierdzają,
iż jego rozwój to przede wszyst­
kim Huta im. Lenina. Nie będzie
się bowiem lokalizowało w Kra­
kowie nowych większych obiek­
tów przemysłowych, natomiast

modernizacji i rozbudowie ulegną
zakłady już istniejące. Kierunek
— Huta im. Lenina musi wywrzeć
zasadniczy wpływ na lokalizowa­
nie nowych osiedli mieszkanio­
wych. I tak głównymi terenami

rozbudowy miasta będą rejony,
położone stosunkowo blisko kom­
binatu. Niemniej poważnej roz­
budowie poddana zostanie dzielni­
ca Podgórze.

Szeroko dyskutowaną spra­
wą jest problem warunków
klimatycznych Krakowa. Tu
zdania są podzielone, a obawy
nieraz uzasadnione. Przeciw­
działaniem będzie jednak o-

gromny rozwój zieleni miej­
skiej, i to zarówno

ców I miejsc pracy. Plan przewi­
duje bowiem, że w roku 1980 śród­
mieście liczyć będzie 350 miesz­
kańców oraz 185 tys. miejsc pra­
cy. Zaraz po nich idzie Nowa Hu­
ta z 210 tys. mieszkańców, a która
da pracę dla 117 tys. osób. Pod­
górze natomiast osiągnie 190 tys.
mieszkańców i 80 tys. miejsc pra­
cy. Mimo tak poważnego wzrostu

granice terytorialne Krakowa nie

ulegną zasadniczym zmianom.
Plan zakłada bowiem maksymal­
ne wykorzystanie istniejących je­
szcze wolnych terenów, wśród

których pierwszeństwo mają: Lot­
nisko Czyźyny, Mistrzejowice,
Bieńczyce, Azory, Krowodrza o-

raz południowe tereny miasta.

O wszystkich tych sprawach
dyskutowano wczoraj na spo­
tkaniu w Wydziale
ctwa, Urbanistyki i
tury m. Krakowa,
wzięli udział m. in.:
KKM PZPR tow.

poseł na Sejm tow. Z. . Takus,
kierownik wydz. ekonomicz­
nego KW PZPR tow. W. Kie­
lar, główny architekt miasta
tow. Z. Grajek oraz sekretarze
Komitetów Dzielnicowych
Partii.

PRZhiARGI

2 WOZY KONNE
(plafony) o nośności 4 i 5 ton,

2 UPRZĘŻE KONNE
(szory i chomonta) oraz okrycia na konie,
1 SIECZKARNIĘ
z silnikiem elektrycznym,
różne części q|o samochodu „ZIS-5"
i innych marek.

sprzeda Okręgowa Spółdzielnia
Mleczarska

w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 46<

telefon nr 850.

OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO Z Upraw-
■Heniami i dobrymi referencjami, do obsługi kopa-
rek „E-1003” „Waryński” oraz spycharek SH-50
i wózków elektrycznych — zatrudni natychmiast
Kopalnia „Siersza” w Sierszy.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Pracowników Górnictwa. K-6383

KIEROWCÓW z 1, II ewentualnie III kat. prawa
jazdy oraz ROBOTN1KOW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do prac ładunkowych — zatrudni natych­
miast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe
Eudownictwa w Krakowie-Nowej Hucie.

Miesięczny zarobek w akordzie dla kierowców po­
nad 2.000 zł, dla robotników niewykwalifikowanych
około 2.C00 zl — Hotele zapewnione.

Zgloszen:a przyjmuje Dział Zatrudnienia codzien­
nie z wyjątkiem sobót od godz. 6 .36—10 i od 13—14.30.

Praca

PRZYJ MĘ akwizytorów
do zbierania zamówień
na portrety. Zgłoszenia*
Głubczyce, skr. poczto­
wa 95.

SŁABICKI Kazimierz —

zgubił przepustkę stałą
nr 9342, wydaną przez
Kopalnię ,,Sobieski” i le­
gitymację ubezpieczenio­
wą nr 331352 ser. U, wy­
daną przez Kopalnię
„Sobieski”.

Fot. J. Uiberall

Dziś w zakładzie ■specjal­
nym przy ul. Helclów od­
bywa się niecodzienna u-

roczystość. Kierownictwo za­
kładu i pensjonariusze obcho­
dzą stuletnią rocznicę urodzin
p. Rozalii Kacz. P. Kacz, zwa­
na popularnie babcia, trzyma
się świetnie, jak na swój wiek.
Jest zdrowa i wspomina je­
dynie, że kiedyś, dawno prze­
chodziła trzykrotnie grypę.
Rozalia Kacz urodziła się w

Łącku, a 27 lat swojego życia
spędziła w Stanach Zjedno­
czonych i w Kanadzie, gdzie
jej krewni osiedlili, się na sta­
łe. Pracowała tam jako gospo­
dyni domowa, ale nie znalazła
w Stanach Zjednoczonych o-

biecywanego Eldorado i tęsk­
niąc za krajem, powróciła po
blisko 30 latach.

Mimo swojego podeszłego
wieku, p. Rozalia Kacz jest
rozmowna, bardzo dobrze sły­
szy, a w przystępie dobrego
humoru śpiewała nam stare

piosenki z czasów kościusz­
kowskich,. których dziś już
nikt nie pamięta, a które w

czasach swej młodości tak go­
rąco przeżywała.

Do kwiatów i życzeń, które
'otrzyma w zakładzie,.dołącza­
my własne życzenia długich
lat zdrowia. (am)

skiej, i to zarówno w celach
wypoczynkowych jak r klima­
tycznych. Inny problam. to

komunikacja miejska. Otrzy­
ma Kraków kilka nowych ar­
terii, przystosowanych do
szybkiego ruchu kołowego.
Wybudowany zostanie także
most Grunwaldzki na Wiśle.

Przyrost substancji mieszkanio­
wej, powstanie nowych osiedli o-

raz poważne zwiększenie liczby
mieszkańców spowoduje wytwo­
rzenie się w mieście nowych o-

środków administracyjnych i u-

slugowych, niemniej śródmieście

będzie miało nadal dominujące
znaczenie. Będzie ono zresztą naj­
większym skupiskiem mieszkań-

Budowni-
Architek­

tur której
sekretarz
J. Skiba,

Pierwsze zboże
i

dla państwa
W powiecie krakowskim rolni­

cy rozpoczęli obowiązkowe dosta­
wy zboża z tegorocznych zbiorów.
Jako pierwszy w powiecie zboże

dostarczył ob. Jan Sumera ze

wsi Boleń, przywożąc do punktu
skupu ponad 500 kg zboża. Do­
tychczas gminne spółdzielnie za­
kupiły na poczet obowiązkowych
dostaw: Kocmyrzów ponad 3100

kg., Liszki 300 kg., Michałowice

2,5 tony. Spółdzielnia Rejonowa
ponad 2,5 tony a w Wieliczce do­
starczono 500 kg. jęczmienia.

Należy
pogoda sprzyja pracom w polu
i rolnicy mają mniej czasu na

dowóz zboża do punktów skupu.
Zwiększenie dostaw nastąpi do­
piero około 15 bm. (cm)

zaznaczyć, że obecna

I

Za mało miejsc
w szkołach średnich

Kuratorium wyraża obawę, że

pewna ilość młodzieży nie zosta­
nie przyjęta do szkół średnich ze

względu na brak miejsca. Szko­
ły zawodowa zakończyły już re­
krutację a tych, którzy nie zo­
stali przyjęci, władze szkolne sta­
rają się kierować do liceów o-

gólnokształcących, w których
jest jeszcze pewna ilość miejsc.
W ubiegłych latach pod koniec

sierpnia
datkowe

szkołach

niewiele

można by jeszcze
niów.

Wynika to stąd, że coraz wię­
cej młodzieży opuszcza szkoły
podstawowe, a ilość miejsc w

szkołach średnich zwiększa się
bardzo powoli, (am)

Po gruntownej przebudo­
wie, ulica Dwernickie­
go otrzymaa nową na­
wierzchnię a od ul. Grze­
górzeckiej została zamknię­
ta. Fot. J. Uiberall

nasze

odbywały się zwykle do-

egzamińy wstępne w

średnich. W tym roku

jest szkół, w których
przyjąć ucz-

jest łatwo
pracować w międzymiastowej
W ciągłym hałasie, w cias­

nych i ‘dusznych pomieszcze­
niach pracuj^ telefonistki i

telegrafistki na krakowskiej
poczcie. Co robi dyrekcja i
rada zakładowa, aby uczynić
im pracę łatwiejszą? Zainsta­
lowano wiatraczki chłodzące i
saturatory z wodą, czynny jest
pokój, gdzie można przez pół
godziny wypocząć i zjeść po­
siłek. W nocy czynny jest po­
kój, gdzie można uciąć sobie
krótką drzemkę.

•00

Tla
Pracownia astronautyczna

i szkoła baletowa w MDK

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama”
P. P. Oddział w Krakowie, ul. Pawia 6 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na roboty:

1) ślusarskie — (wykonanie stelaży, ram metalo­
wych do szyldów itp.),

2) elektroinstalacyjne instalacji siły i światła.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zgłuszenia i informacje w siedzibie Przedsiębior­

stwa w Krakowie, ul. Pawia 6.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 1963 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta. K-6502

Zakłady Mechaniczne „Tarnów” w Tarnowie, ul.
Kochanowskiego 30 — SPRZEDADZĄ W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) ciągnik siodłowy 5,5 tony, marki „Star C-60”,
nr podwozia 47953. nr silnika 52281, bez naczepy —

cena wywoławcza 29.742,50 zł,
2) samochód ciężarowy 4 tony marki „Star 20”,

nr podwozia 08236, nr silnika 39220 — cena wywo­
ławcza 23.128 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy FSO M-20 „Warszawa”, nr pod­
wozia 001852, nr silnika 71348 — cena wywoławcza
wynosi 23.520 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1963 r„
o godz. 1.0, w Dziale Zbytu Zakładów.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie za­
kładu.

Oględzin pojazdów można dokonywać w środy
1 piątki, w godz. od 10 do 15, w garażu Zakładów
Mechanicznych w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 30.

CSO Rejonowy Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego
w Krakowie, pl. Szczepański 8, ogłasza, ze w dniu
17 sierpnia 1963 r., o godz. 11 — SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód marki ,,Barkas”.

Samochód można oglądać w magazynie przy al.
Daszyńskiego 12, w dniach 12, 13 i 14 sierpnia br„
w godzinach od 14 do ,5.30 .

Osoby, które brać będą udział w przetargu pro­
szone są o wpłacenie wadium w kwocie 3.000 zl,
w kasie przedsiębiorstwa przy pł. Szczepańskim 8,
II pięt: o. K-6633

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolne

średniej wielkości, ze­
lektryfikowane, blisko
miasta Poznania ’ Jasiń­
ska, K rośni ko, poczta
Mosina

WDOWA lat 76 sprzeda
gospodarstwo ogrodnicze
w pełni rozwoju, 3
szklarnie z c. o., zabu­
dowania, dom, wolne
mieszkanie,
nuśzewska
Trzemeszno
ul. Wodna 6.

GLOBULKI

rozwoju,
zc.o.,
dom,

Adres: Ja­
jaclWiga,

k. Gniezna,

działają silnie plemniko­
bójcze, nieszkodliwe, łat­
we w stosowaniu, tanie,

zapobiegają ciąży.
PUD.10SZT-7ZŁ.

Do nabycia:
w aptekach, drogeriach,
kioskach „Ruch” i tkle-

pach „Arged”,

1

Zguby

i

PIEKARCZYK Teresa za-

mieszkala Wiśnicz Nowy,
zgubiła legitymację szkol­
ną wydaną przez Pań­
stwowe Liceum Technik
Plastycznych w Wiśniczu,
Nowym, pow. Bochnia.

PIOTROWSKI Stanisław,
zam. Kraków, Kujawska

e 4, zgubił legitymację nr
’

13, wydaną przez Dziel-

„ nicową RN Grzegórzki,
Wydział Oświaty i Kul­
tury.

GARBAC1K Zofia, Nowa
Huta, Górali 15/10, zgubi­
ła legitymację, wydaną
przez Obwodowy Urząd
Focztowo-Tclekom. Kra­
ków — Nowa Huta.

GAŁEK Janusz, zam.

Kraków, Zamenhofa 9,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 220, wydaną przez
Szkołę Podstawową nr

21.

JASIEWICZ Wojciech,
zam. Pleszów 25/15, zgu­
bił książeczkę wojskową,
dowód osobisty, świa­
dectwo 7 klasy, świa­
dectwo BHP, przepust­
kę.

SZCZEPARA Mieczy-
sław, zam. Siarczynów,
Leśna 31 — zgubił legi­
tymację pracowniczą,
wydaną przez ZGH Bo­
lesław.

W HiL pracuje prawie 3
tys. kobiet. Przewagę stano­
wią kobiety pracujące fizy­
cznie, na stanowiskach pomo­
cniczych, lżejszych. Upartyj­
nienie wśród kobiet wynosi
5,7 proc. Sprawami pracownic
'interesują się organizacje do
tego powołane, jak Rada Ko­
bieca, Koło Dziewcząt i osta­
tnio powstały Zespół ,d/s Po­
litycznej Aktywizacji przy

'

Najlepsza praca
w okresie upałów

Na trzy zmiany pracuje się w

Wytwórni sztucznego lodu przy
ul. Chocimskiej. Nawet w czasie

największych upałów, kiedy ter­
mometr wskazuje powyżej 30 sto­
pni w cieniu, w sali produkcyj­
nej wytwórni lodu temperatura
wynosi kilkanaście stopni — przy­
jemny chlodek, o którym marzy­
my na rozpalonych ulicach.

Maszyny wytwórni pochodzą z

1924 roku, nic więc dziwnego, że

nie są w stanie podołać ogrom­
nemu zapotrzebowaniu na lód w

czasie upałów, kiedy wiele me­
chanicznych urządzeń chłodni­
czych psuje się na skutek prze­
ciążenia. Wystarczy sobie uświa­
domić, że same Zakłady Fanha-

ceutyc .. o zużywają ok. 5 ton lo­
du w upalny dzień. Zakłady Mię­
sne ok. 10 ton. Do głównych od­
biorców’ należą także zakłady ga­
stronomiczne, wytwórnia lodów

przy ul. Czystej oraz liczni sprze­
dawcy lodów i wody sodowej,
którym sprzedaje się połamane
słupki i solankę. Jeden słupek
lodu kosztuje w wytwórni 5.20 zł.

KF PZPR. Z nazwy wynika,
iż ma on kierować pracą po­
lityczno-społeczną innych or­
ganizacji w Hucie.

Organizacja kobieca przy­
gotowała ramowy program
działania w oparciu o rozmo­
wy indywidualne, przepro­
wadzone z kobietami w wy­
działach. W szczerej, bezpo­
średniej rozmowie pracowni­
ce wysuwały swoje uwagi,
postulaty i życzenia. Będą one

rozpatrywane przez kierow­
nictwo gospodarcze, organi­
zacje partyjne i związkowe
Huty, zaś
miasta —

dzielnicy.
Przede

upominają
Większym
rzanie im
stanowisk
wały zorganizowanie więk­
szej ilości placówek zajmują­
cych się wychowywaniem
dzieci (żłobki, przedszkola,
świetlice), lepsze zaopatrzenie
sklepów i kiosków w dzielni­
cy i na terenie kombinatu —

w celu ułatwienia życia ko­
biecie pracującej i umożliwie­
nia jej dokształcania się. (Iw),

sprawy dotyczące
przez gospodarzy

wszystkim kobiety
się o darzenie ich

zaufaniem, powie-
odpowiedzialnych

i funkcji. Pośtulo-

(ara)

gościmy w Krakowie
Jeszcze tylko do końca sier­

pnia czynny będzie Między­
narodowy Hotel Studencki w

domu akademickim „Nawoj­
ka”. Ale obecnie panuje tam

spory ruch. Wczoraj w hotelu
przebywała 48-osobowa gru­
pa studentów ZSRR, 11 Szwe­
dów, 10 Anglików i 10 Cze­
chów.

Wieczorami odbywają się
improwizowane występy ar­
tystyczne. Ostatnio . prezento­
wali swój program studenci
radzieccy i 'jugosłowiańscy.

(am)

W niedziele rada zakładowa
organizuje wycieczki za mia­
sto. Liczba kandydatów na ta­
kie wycieczki nie przekracza
jednak 30—35 osób. Nie wszy­
scy mają jeszcze nawyk wy­
poczywania co tydzień, nie
mówiąc już o wyjazdach po
pracy, bo takich wycieczek
rada zakładowa nie organizu­
je.

Praca telefonistek między­
miastowych jest niezmiernie
wyczerpująca. Warunki loka­
lowe panujące w centrali czy­
nią tę prffcę podwójnie mę­
czącą. Budowa nowego bu­
dynku centrali międzymiasto­
wej przewidziana jest dopie­
ro na rok 1967. Wydaje się, że

jeszcze wiele trzeba będzie
zrobić aby do tego czasu w

istniejących warunkach uczy­
nić pracę telefonistek łatwiej-

. sżą i stworzyć im możliwość
codziennego wypoczynku.

Sierpień to okres remontów w Młodzieżowym Domu Kul­
tury przy ul. Krowoderskiej. Remontuje się urządzenia kry­
tej pływalni, która po całorocznej służbie jest mocno zde­
wastowana. Trzeba także korzystając z przerwy wakacyj­
nej wycyklinować podłogę w sali gimnastycznej i pomalować
pracownie, W lipcu w MDK mieszkały dzieci wiejskie z ca­
łej Polski. Całe dnie dzieci spędzały na zwiedzaniu Krakowa.
Turnusy zmieniały się co 3 dni.

Dla swoich stałych bywalców Dom Kultury zorganizo­
wał Wczasy i obozy, wędrowne. Zakończyły się już obozy nad
Jeziorem Rożnowskim i w . Niedzicy, trwa obóz wędrowny
nad morzem.

Dzieci, które powrócą do Domu Kultury po wakacyjnej
przerwie, zastaną przyjemne nowości — dyrekcja zamierza
uruchomić pracownię astronautycżną i szkołę baletową.

(am)

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Tarnowie,
ul. J. Dąbrowskiego 46, telefon 580 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO powie­
rzy wykonanie następujących robótj

1. remont lokalu sklepowego przy ul. Wałowej 13,
2. wykonanie konstrukcji żelaznych pod zbiorniki

na mleko i serwatkę,
3. dobudowa rampy wydawczej,
4. drobne naprawy i terowanie dachów,
5. remont lokalu zlewni Lisia Góra I.
Bliższe informacje otrzymać można w biurze

Spółdzielni, w godz. od 7 do 14.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsię­

biorstwa państwowe i spółdzielcze oraz przedsię­
biorstwa i osoby prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w biurze Spółdzielni, w terminie do dnia 20
sierpnia 1963 r.. w którym to dniu o godz. 12, na­
stąpi ich komisyjne otwarcie.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
obowiązku i^dania przyczyn. K-6580

ŁUKASIEW1CZ Jan —

Kraków, ul. Tarłowska 3,
zgubił dowód osobisty nr

SM 256723, wydany przez
KM MO — Kraków oraz

książeczkę wojskową nr

0619919 — WKR Kraków.

BUJAK Bolesławowi —

zam. Oświęcim, Bema 21,
ni. 5 — skradziono prze­
pustkę stałą nr 5686, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne Oświęcim.

ADAMSKI Feliks, Kra-
ków, Długa 7/1, zgubił
kartę
daną Ł

_ ____ ,___

Radę Narodową Kleparz,
Wydz. Przemysłu i Han­
dlu.

rzemieśln.czą, wy-
przez . Dzielnicową

OSIAk Julia, zam. Koś-
cielniki 178, zgubija prze­
pustkę stałą, wydaną
przez Zakłady' Przemy­
słu Tytoniowego -.v Kra­
kowie.

CYRA "

'Bonifacy, zam,

Oświęcim, Gałczyńskiego
7. zgubił przepustkę nr

1940, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oś­
więcim.

KRAM Jerzy, Krynica,
Kraszewskiego 7, zgubił
dowód osąbisty, wydany,
przez KPMO Nowy Sącz
oraz książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez WKR
Kraków-Zwierzyniec.

CO.GDZIE, KIEDY?
Czwartek
'Lmihaiia

SIERPIEŃ M

Państwowy Ośrodek Maszynowy NT 335 w Dębnie,
pow. Brzesko, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót remontowo-budowla­
nych w budynkach POM w Dębnie, a to:

1. cynków na budynkach mieszkalnych i gospodar­
czych,

2. przeróbka dachu na warsztacie,
3. roboty. instalacyjno-elektryczne w warsztacie,
4. dostosowanie hali maszyn na magazyn,
5. remont kapitalny internatu.
Termin wykonania robót do dnia 37 październi­

ka 1963 r. — Podkładki ofertowe wraz ze szczegó­
łowymi wyjaśnieniami można uzyskać w Dziale
Księgowości POM Dębno.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w POM Dębno, do
sierpnia 1963 r., do godziny 11.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w dniu 19 VIII
1963 r., w biurze POM. o godzinie ,0.

NAWIESNIAK Stanisław,
•zam. Kraków 15. ul. Sa­
ska 2, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji

“

gowej w Myślenicach —

oraz książeczkę wojsko­
wą wydaną przez WKR
w Krakowie.

Dro-

KOPCZYŃSKA — MICEK *

Maria, Nowa Huta,
Wzgórza Krzesławlckie

* blok 6, zgubiła zaświad­
czenie o prawie wyko­
nywania zawodu pielęg­
niarskiego nr 1049 P-D —

wydane przez Wojewódz­
ki Wydział Zdrowia w

Rzeszowie.

dnia 15

wyboruPOM zastrzega sobie prawo dowolnego
oferenta, ograniczenia zlecenia, względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

MUZYCZNY: „Zycie paryskie”
— 19.15. ROZMAITIOSCI: „Drew­
niana miska” — 19.15.

dyżury^?
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Nowa I-Iuta, —

NEUROLOGICZNY: Kraków - Ko­
bierzyn.

KOMUNIKATY

Pomieszczeń magazynowych
i GARAŻY

poszukuje Przedsiębiorstwo Usług
Reklamowych „Reklama" P. P.

Oddział w Krakowie. — Zgłoszenia
kierować do Dyrekcji Przedsiębior.

stwa w Krakowie, ul. Pawia nr 6.

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o następują**
cym brzn ieniu: „Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Trzebini, Miejski Zakład Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej, Trzebinia, ul. Świer­
czewskiego 18 — tel. 153”. K-6489

ISKRA Jan, Modlnlca Ha
— pow. Kraków, zgubi!
bilet miesięczny, wydany
przez PKS Kraków.

Uf, jak gorąco, może w cieniu

Skrzyń będzie trochę chłodniej i

będę mógł przeczytać gazetę —

mówi sympatyczny staruszek.
Fot. A. Moskwiak

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Szybki i bezpieczny

Nowoczesny tramwaj
nie tylko w Krakowie

Od marca br. na ulicach Krakowa zdawał egzamin prototyp
wozu tramwajowego, w którym w znacznym stopniu wyeliminowa­
no wstrząsy i wprowadzono automaty do rozruchu i hamowania.
Zwłaszcza elektryczny hamulec szynowy, tzw. awaryjny, wpłynął
na zwiększenie bezpieczeństwa jazdy, umożliwił prawie natych­
miastowe zatrzymanie wozu.

Tramwaj ten, którego dokumentację opracowano w Zakładzie

Komunikacji Miejskiej przy Instytucie Gospodarki Komunalnej,
spełniał rolę „królika doświadczalnego”. Obecnie, po próbnej eks­
ploatacji, prowadzi się w Zakładzie prace nad „doszlifowaniem”
dokumentacji. Jeszcze w tym roku wszystkie przedsiębiorstwa
tramwajowe w kraju będą mogły w' toku remontów starych wo­
zów przebudowywać je według nowego projektu.

. Ostatnio Warszawa, Bydgoszcz i Katowice otrzymały do próbnej
eksploatacji po jednym wozie przegubowym. Wozy te zostały
w warsztatach MPK przerobione z dwóch starych wagonów tram­
wajowych. Zupełnie nowy prototyp takiego wagonu przegubowego
został wykonany w Zakładach „Konstal" w Chorzowie. Przekazany
on będzie Warszawie 1 poddany badaniom pracowników Zakładu

Komunikacji Miejskiej 1GK. Jeżeli całkowicie Zda egzamin, Cho­
rzów podejmie produkcję takich wozów. Obecnie Zakłady „Kon­
stal” produkują już zmodernizowane wagony tramwajowe typu
„14 N”, w których nie ma zewnętrznych stopni i podłoga Jest

przez całą długość jednolita; wozy te posiadają stopnie kryte
drzwiami, a drzwi zamyka i otwiera obsługa.

APOLLO: „Piękna młynarka” —

(fr., 16. lat), — 15.45, 18, '20.115. CAS­
SINO: „Paryżanka” (fr., 18 lat) —

o zmroku. CHEMIK: „Piknik”
(USA, 16 lat) —- 19. ISKIERKA:

„Teresa prowadzi śledztwo”.. —

(CSRS, 18 lat) — 17, 19. KRAKUS:

„Alibi doskonałe”' (ang., 12 lat) —

14.45, 17, 19.15. KULTURA: „Ostat­
ni świadek” (NRF, 16 lat) — 18,
20.15. MIKRO: „Macbeth” (ang.,
14 lat) — 17.45, 20. MŁODA GWAR­
DIA: „Mężczyzna w ąpodenkach”
(wł. -hiszp., 20 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ROTUNDA: „O szóstej wieczorem

po wojnie” (radź., 12 lat) — 17,
19. SZTUKA: „Gość z zaświatów”

(fr., 12 lat) — 15.45, 18,' 20 15. TĘ­
CZA: „Wyzwanie”, (wł., .16 lat) —

19.30 . UCIECHA: „Nieznajomi z

pociągu” (USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: „Dwa oblicza zem­
sty” (USA, 16 lat) — 16.30, 19.30. —

WARSZAWA: „Podpisano Arsen

Łupin” (fr., 16 lat) — 15.45, ,

20.15. WOLNOŚĆ: „Światła na

mordercę” (fr., 16 lat) —. 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Syn skazańca” —

(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZWIĄZKOWIEC: „Karabiny i go­
łębie” (węg. 12 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Faustyna” (hiszp., 12 lat)
— 16, 18, 20. Mała sala ŚWITU:

„Pijany anioł” (japoński,' —

18 lat) — 17, .19.15. ŚWIATOWID:
„Byłem Montgomerym” (ang., 12

lat) — 18, 20. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Dom z facjatą” (radź., 16

lat) — 17, 19.
KINO LETNIE: „Gangsterzy 1

filantropi (poi., 14 lat) — o zmro­
ku.

PŁASZOW — Kolejarz: „Dr
Corda /resztowany” (NRF 18 lat)

WIELICZKA — Górnik: „Być
albo nie być”.

SKAWINA — Junak: „Wielka
wojna”. Hutnik: „Sami na ocea­
nie".

zoo (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(Warszawska 24) — czynna w

godz. 10—18.

ośw.,
12.45:

13.00;
13.25:

13.40;

Kopalnia Węgla Kamiennego „Sobieski” w librach
k. Jaworzna — przyjmię do pracy pod ziemią PRA­
COWNIKÓW DOŁOWYCH w wieku od 18 do 40 lat.
Wynagrodzenie zgodnie ze zbiorowym układem

pracy. — Zapewnia się mieszkanie w hotelu robot­
niczym wraz z całodziennym wyżywieniem.

CHUDY Józefa zgubiła
przepustkę nr 1693 stałą,
wydaną przez Zakłady
Przemysłu Skórzanego w

Chełmku.

KOWALCZYK Lucyna,
Kraków, ul. Augustiań­
ska 5, zgubiła legilymar
cję szkolną nr . 735 —

wydaną pr^ez VI Liceum
w Krakowie.

18,

Godz. 10.40: Audycja literacka,
11.00: Koncert, 11.45: Aud.

12.05: Wiad., 12.15: Muz.,
Radiowy Przyjaciel Rolnika,
Na różnych instrumentach,
Kwadrans ulubionych tang,
Omówienie pfogr. dnia, 13.45: Al­
fabet polskiej piosenki, 14.05: Pa­
rafrazy utw. rozr., 14.35: Wiązan­
ka melodii, 14.45: Cezar Franek:
Chorał nr 3 a-moll, 15: Fragm. z

operetek Dunajewskiego Miluti-

na, Mokrousowa, 15.30: Aud. dla
dzieci z cyklu: „Z piosenką i tań­
cem po kraju”, 16.00: Wiad., 16.05:
Nasz mikrofonik, 16.15: Na kolo­
niach 1 obozach, 16.40: Aud. ak­
tualna, 16.50: Wiad. Ziemi Rze­
szowskiej, 17.00: Dawna muz. pol­
ska, 17.30: Audycja aktualna, 17.45:
Dziennik krakowski, 17.55: W ryt­
mie tańca i piosenki. 17 .25: Aud.
dla młodzieży, 18.35: Radio rekla­
ma, 18.50: „Człowiekłi— komuni­
sta” pogadanka A. Przygońskiego,
19.00: Wiad., 19.05: Muz. i aktual­
ności,- 19.30: Aud. ekonom. 19.45:
Odtworzenie recitalu H. Black-
mona nagranego dnia 24 6 .1963,
20.15: Wieczór muz. rozr. i tane­
cznej,
21.27:

Muz.,
słuch,
rozr.

wiad.,
dycji.

21.00: Z kraju 1 ze świata,
Kronika sportowa, 21.40:
22.00: „Zaginiona kobieta”,
Cl. Aroline, 22.30: Muz.

i .taneczria, 23.50: Ostatnie
24.00: Hymn i koniec au-

(Wit-ar)

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Rynek Podgórski
9, Krakowska 1, Pl., Wolności 7,
Metalowców 1; Nowa' Huta — A.

Struga Os. Szkolne 36.

17.50: Telewizja Katowice Infor­
muje, 18.00: „Dzień powszedni” —

film fab., NRD od lat 12-tu, 19.15:

„Nie tylko dla pań” — magazyn,

19.50: Dobranoc, 20.00: Dziennik

Telewizyjny, 20.30: „W upalny
czas” — mag. publ. dla młodzie­
ży, 21.00: Teatr Kobra „Popołud­
nie z upiorem” — widowisko sen-

sacyjno-kryminalne Jamesa Joy-
kiiiera. Reżyseria — Mieczysław

Górkiewicz. Scenografia — Wie­
sław Lange z Katowic, 22.05: Wia­
domości Dziennika Telewizyjnego,
22.30: „Aida” — akt I opery J.

Verdiego. Transmisja z Verony.
W czasie przerwy Warszawa nada

PKF.

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW
do Działu Głównego Mechanika, 1 INŻYNIERA
ELEKTRYKA, 2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH.
2 ELEKTRYKÓW, 2 ŚLUSARZY, 2 PRZETOKO­
WYCH oraz SUWNICOWYCH - zatrudni natych­
miast Fabryka Supertomasyny „Bonarka” w Kra­
kowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia przyjmuje
Lział Szkolenia i Kadr. * K-6536

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu
miasta Krakowa oraz województwa krakowskiego
pracowników o następujących specjalnościach:

8 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze specjalnością
budowy maszyn, z co najmniej 3-letnią praktyką
w biurach projektowych lub konstrukcyjnych,

4 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
z co najmniej 3-letnią praktyką w biurach pro­
jektowych lub konstrukcyjnych,

3 INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW, z co najmniej 2*letnią praktyką
w biurach projektowych lub konstrukcyjnych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale
Kadr Huty im. Lenina, Centrum Administracyjne
Budynek „Z”, kialka .,D”. pokój nr 23.

Tarnowskie Zakłady Terenowego Przemyślu Mate­
riałów Budowlanych w Tarnowie, ul. Fabryczna 20,
telefon 793 — zatrudnią od 1 października 1963 r.:

INŻYNIERA lub TECHNIKA CERAMIKA z prak­
tyką, na stanowisko kierownika cegielni,

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH, posiadających uprawnienia i praktykę, na

stanowisku inspektorów nadzoru z zatrudnieniem
na pełnych etatach,

EKONOMISTĘ ze znajomością normowania i in­
nych spraw związanych z organizacją i kontrolą
produkcji,

EKONOMISTĘ ze znajomością spraw związanych
z organizacją działu głównego mechanika,

INŻYNIERA lub TECHNIKA BRANŻY PRODUK­
CJI WYROBÓW BETONOWYCH, z praktyką, na

stanowisko kierownika betoniarni.
' Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie
Przedsiębiorstwa. — Podania z życiorysami należy
składać do 25 sierpnia 1963 r. w Sekcji Ekonomicz­
nej Zarządu Przedsiębiorstwa. K-6558

CIĘŻAREK Kazimierz,
zam. w Fałkowicach,
poczta Gdów, pow. My­
ślenice, zgubił bilet
miesięczny ważny- na

miesiąc lipiec, wydany
przez Dyrekcję PKS w

Krakowie.

NIKIEL Irena, zam. Kra­
ków, Retoryka 4b zgubi­
ła świadectwo szkolne
na nazwisko Grela Ire­
na, wydane przez Czte­
roletnie Państwowe Gim­
nazjum Krawieckie w

Krakowie^

ROSCISZEWSKIEMU Ma­
ciejowi, zamieszkałemu
w Krakowie, pl. Kossaka
2 — skradziono legityma­
cję służbową oraz upo­
ważnienie do kontroli —

wydane przez Centralę
Zbytu Drewna.

MIKULSKI Antoni, zam.

Nowa Huta, osiedle Na

Wzgórzach 2677, zgubił
książeczkę wojskową,
wydaną przez WKR No­
wa Huta. .

SYGUI.SKI Żdz’sław,
zsm. Kraków, Kościuszki
51. zgubił zaświadczenie
ukończenia VI klasy
Szkoły Podstawowej w

Krakowie.

NIEMCZUKA Józef, zam.

Żukowice Nowe, zgubił
książeczkę ubezpiecze­
niową, wydaną przez
Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w

Krakowie. Kierownictwo
Grupy Robót w Tarno­
wie.

KARTKA WAKACYJNA

Kochani!
Wreszcie jestem nad Morzem Czarnym.
I pomyśleć, że moje wielkie marzenie spełnił
mały los Krajowej Loterii Pieniężnej,
który przyniósł mi wygraną/

Z pozdrowieniami
Wasza szczęśliwa Zosia

GÓRNIAK Stanisław, Ol­
kusz, zgubił kartę wy­
płat nr 3313 — wydaną
przez Zakłady Górniczo-
Hutnicze Bolesław.

JURZYNEK Kazimierz, •

Piwniczna 29, pow. No­
wy Sącz — zgubił legi­
tymację służbową nr

119611, wydaną przez
PKP — Oddział Trakcji
w Nowym Sączu. _____

BOŁDA Bronisław, Kra­
ków, ul. Prądnicka 75/77
m 9C, zgubił prawo jaz­
dy kat. amatorskiej, wy­
dane przez Prez. PRN
Brzesko.

FLOREK Jan — Kraków,
Retoryka 17 —• zg-ubił le­
gitymację ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Rzem.
Spółdz. Pracy Stoiarzy

1 Pracowników Pogrze­
bowych.
STASZAK Jan, zam. No­
wa Huta. os . Na Skar­
pie 61 m 5, zgubił prze­
pustkę, wydaną przez
Hutę__im. Lenina.

Mgr inż. KOŁAKOWSKI

Jerzy, Kraków, Siedlec­
kiego 1/11, zgubił kwit
subskrypcyjny na Ency­
klopedię Powszechną.

NYKIEL Łucja, zam.

w Osieku, zgubiła prze­
pustkę i kartę płatniczą,
wydaną przez Kopalnią
Węgla Brzeszcze.

DĘBSKI Jan, zam. Tym­
bark, zgubił asygnatę nr

101215 na przetarcie
drewna.

PAWLIK Jan, Kraków,
Waryńskiego 12, zgubił
indeks, wydany przez
Politechnikę Krakowską.

KOLASA Jan, zam. Na-

szącowice 102, pow. No­
wy Sącz — zgubił ama­
torskie prawo jazdy ka­
tegorii motocy klowei,
wydane przez Wydział
Komunikacji Drogowej

w Nowym Sączu.

FRYDRYCHOWSKT Mie­
czysław. zam. Kraków 28,
Mogiła 294, zgubił w sa­
mochodzie dowód osobis­
ty, wydany przez Ko­
mendę Milicji Obywatel­
skiej w Myślenicach,
oraz książeczkę ubezpie­
czeniową, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych Nr 15 w Ła­
będach j- przepustkę nr

028355 do Kombinatu,
wydaną przez Zakład/
Huty im. Lenina.
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